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Fciska przyjmie wydalonych Litvi'inćw.
CZY TC NOWE USTĘPSTWO PRZEJEDNA LITWĘ?

Ryga. (PAT) W dniu dzisiejszym charge 
d'af!airea po1 akr Lubieński odwiedził charge 

d‘af!aires BtewAiego Orauziniusa celem omó­
wienia następującej sprawy: Jeszcze w styka­
niu br. wydaj minister Zaleski rozporządzenia 
konsulom polskim w Rydze, ’ Królewcu f • in­
nych miastach znajdujących się w pobliżu gra­
nicy polsko-litewskiej, auy wysiedleni z Polski 
Litwim mogli otrzymać wizy dające im prrwo 
powrotu do Polski. Dotychczas żaden z wy­
siedlanych Litwinów nie skorzystał z prawa 
otrzymania wizy i do Polski nie powrócił. Pan

Łubieński zwrócił uwagę na tę okoliczność 
charge d‘affaires litewskiego.

Uwini chĉ  przywrócenia Sejmu.
jgpRyga. (PA T ) „Jaunakas Sinas;‘ donosi 

z Kowna; W  dniu święta 10-lecia niepodległo­
ści Litwy na przedstawieniu galowem zaszedł 
następujący incydem: Mówcy partyj demokra­
tycznych, w tej liczbie 1 Chrzęść. Demokracji 
Biczunas. wygłosili przemówienia o konieczno­
ści przywrócenia sejmu i ustroju konstytucyj­
nego. Smetona i Woidemaras podczas tych 
przemówień ostentacyjnie opuścili teatr. Część 
obecnych oklaskiwała mówców.

ZATOR NA WIŚLE POD WARSZAWĄ. 
Warszawa. (AW.). SytuacjaS na Wiśle po 

prawna się wskutek podniesienia, się poziomu 
wody. Zator pod Karcewem spłynął już. lecz
zatrzymał się kolo kępy ooomickiej. Całkow 
tego spłynięcia lodAy spodziewać się najeży 
przy podniesieniu poziomu rzeki dc 4.50 cm., 
podczas gdy poziom obecny wykosi 350 cm.
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Ehe. Or. E. Artwiński
p o w r ó c i ł  § © r i ł / r  , u ; e

od 3-5-iej, ul. łobzowska 15.
9 d. |

-
Warszawa, (A W .). Dzisiejszej nocy are­

sztowano 3 osobników, naklejających niele­
galnie odezwy listy Nr. 13. Aresztowanych 
osadzono w areszcie przy urzędzie śledczym.

Warszawa. (A W .). Dzisiaj rozpoczął się 
w Stowarzyszeniu kupców polskich pierwszw 
zjazd, w  którym bierze udział kilkadziesiąt 
Towarzystw i nrzedsiębiorstw żeglugowych 
z całej Polski,

W  KATOWICACH G7 TYSIĘCY WYBORCÓW

Katowice. (AW.). Wedle ostatecznych obli­
czeń okręgowej komibji wyborczej Nr. 39 w  o- 
brębie m. Katowic uprawnionych jest do gloso­
wania 66.841 wyborców do Sejmu i 41.793 do 
Senatu.
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Przy żadnem innem kupnie nie wchoaZ* *ak 
dalece w  grę kwestia zaufania, jak przy kopnie 
organów. —  Dlatego proszę zamiawiać organy 
tylko w  nowocześnie urządzonej i największej
tabnjcc ©raantfw w Europie tj. w firmie

M t i i C I  K 1 I G £ R  w  K a n i i o w i e
( J a g e r n d o r f ) .

Jest to firma Światowej glawy, która w  prreciągn 54 iat do­
starczyła do wszystkich Państw kulturalnych świat*., prze­
szło 2290 organów. — Firma "prowadza corocznie przeciętnie 
za 93.000 zł. surowców z Polski t. j. blachy eynkowej 

_  . . drzewa dębowego i sosnowego, oraz węgla.
BrućScner przy swoim organie

Niedawno dostarczyliśmy organy do kościoła św. Jozefa 
k ie g @ r o w s x im .  w  Przemyślu o 38 dźwięcznych głosach, do kościoła parafjal

nego w  .lano—ie — Katowicach o 75 dźwięcznych głosach i t  d.. 
W  'obocit mrmy oigany do kościoła Na,sw. Serca Jezus 
w K rakow ie o 33 dźwięcznych głosach, do kościoła parafjal 
nego w  Zakopanem o 33 dźwięcznych głosach i t  d i t. d



Ujemne strony dekretu
o u s łro ju  sądów.

W sferach prawniczych jest. uważany osta­
tn i dekret rządowy o ustroju sądów wproś-, 
j'ako curiosum. Część uwag krytj cznych po­
dzielanych przez; kola prawnicze zamieścił ś 
my w  jednym z ostatnich numerów. Nie wy 
czerpąją one jednak tego kompleksu rażących 
niewłaściwości, i niebezpieczeństw, jakie de­
kret w sobie kryje.

Przedewszystkiem cechuje go forytowanie 
laicvzjnu w ustroju rządowym. Laicyzm ten 
polega na rugowaniu czynnika sędziowskiego 
zawodowego a zastąpieniu go przez niefacho­
wych i r. i eobznajm i on y c h z olbrzymi am usta­
wodawstwem obeonem sędzi 'vw „obywatel- 
sk:ch“ . Czynnik ten wchodzi obecn:e w ustrój 
sądu pod czterema postaciami: sędziów przy 
Biegłych, pokoj-u. handlowych (co do których 
hard-zo smutno doświadczenia porobiono w Ma- 
łopohre) i sędziów t. zw. ..honorowych11. Że 
tego rodzaju zlaicyzowanie naszego sądownic­
twa i usuwanie doświadczonych sędziów za­
wodowych nie wyjdzie z korzyścią dla wy­
miaru sprawiedliwości, nie trzeba udowadniać.

Uderzającym jest orzedewszyst-kiem sam poś 
piech z jakim rząd dekret ten wydal. Przecież 
sprawę tak don-ioslą dla państwa, jak ustrój 
sądownictwa opracowuje się bardzo skrupu­
latnie, bynajmniej nie na kolanie, a to 
dlatego, że sądy winny być ja-k najściślej do­
stosować 9 do życia społeczeństwa. Tymczasem 
rząd rozesłał wprawdzie projekt tego dekretu 
sferom prawniczym do zaopin.jowania, ale gdy 
opmje fe nadeszły i to notabene niesłychanie 
krytykujące punkt po punkcie projekt rządo­
wy — przeszedł rzą-1 nad temi opinjami cał 
1 .owicie do porządku i niemal dosłownie w pier- 
wojzidj formie go wydał, bez żadnych istot­
nych zmian. Widocznie był -rządowi bardzo 
potrzebny dla pewnych Aelów skoro nawet 
termin wydania w życie określono już na, 1 -go 
stycznia 1929. Do tego jednak czaeu będzie 
już nowy Sejm i niewątpliwie sprawa tego 
aekretu. się zajmie i skasować go powinien 
jako w zasadniczych punktach sprzeczny 
* konstytucją, i z pojęciem niezawisłości sądu.

Powodem tego pośpiechu było oczywiście 
nie co innego tylko chęć zabezpieczenia so­
bie dobom nowego personalni sędziowskiego. 
,W jakiż sposób czyni to dekre1?

Otóż przepisano dla kandydatów na sę­
dziów, mających zająć stanowisko w Sądach 
Okręgowy eh. .Apelacyjnych lub w Sadzie Naj' 
■wyższym cały szereg warunków, od których 
spełnienia,yzilfcży udowodnienie należytej kwa- 
lifikacii zawodowej. Cóż jednak z tego, kie- 
dy przepisy o tych warunkach pozostają czy­
stą t-eorją!

Będą one bowiem stosowane dopiero „po 
upływie 5 lat od dnia wejścia w życie dekre­
tu". A  więc przez dwa lata Minister Sprawie­
dliwości „będzie w ładny", mówiąc językiem 
dekretu, napędzić każdego sędziego, kiedykol­
wiek mu będzie się to podoba’o, a w przecią­
gu 5 lat będzie mógł osadzać nawet na naj­
wyższych stanowiskach, nie wyłączając Sądu 
Najwyższego, kandydatów, chociażby nie mieli 
przepisanych ustawą kwalifikacji.

Jeśl! się teraz zważy, że w dekrecie o ustro­
ju sadowym nadzwyczajnie ułatw'Ono ofice­
rom Korpusu Sądowego przejście do Sądów 
CywPnycli, nawet na najwyższe stanowiska, 
I że Rząd obecny ma szczególna skłonność do 
posługiwania się wyższymi oficerami w dzie­
dzinie cywilnej administracji państwowej, to 
bardzo łatwo się domyślić, dokąd zdąża ta ca­
ła, od dłuższego czasu hucznie zapowiadana 
i z dużym nakładem pracy przygotowana, re­
forma.

Wydawnictwa prawnicze, które jeszcze 
w czerwcu ub, roku zajmowały się dysku«lą 
nad projektem tego dekret,u dały wyraz nastę­
pującej o nim opinji sfer prawniczych („Prze- 
g'ąd sądo-wy11 R. jń , nrz. 6).

„Obawiamy się, czy nie nastąpi military- 
zacja cywilnego sądownictwa, choćby w for 
«nie obiady stanowisk prezydialnych członkami 
korpusu wojskowego. Podstawę do wyrażenia 
obawy w tym kienmku dajo obserwacja zja­
wisk w innych dykasterjach pracowników pań 
stwowych, oraz krążąca uoorczywie wieść żo 
taka militaryzacja nie znajduje się w sferzp 
niemożliwości, wieść,a !która nawet wymienia 
razw.ska generałów jako przyszłych rzekomo 
prezesów «ądów a-pelacyjnych. Nie chcemy wie­
rzyć w ziszczenie się takiej militaryzacji, je­
dnak nie wykluczamy, że marzenia w tym 
kieru.iku snują się w umysła-ch kandydatów 
ezy ie-h przyjaciół, i że ci ludzie mogą próbo­
wać swego wpływu na czynniki miarodajne 
Fądzimy, że wystarczy zwrócić uwagę, iż mi­
litaryzacja sądownictwa, choćby w wspom 
olanej ograniczonej mierze byłaby faktem, nie 
znajdującym analogicznego w dziejach sądow­
nictwa wszystkich wieków i narodów, faktem 
którv nie miał miejsca nawet w pańsj wach 
zaborczych w okresie wojennym, faktem koli­
dującym z podstawowemi zasadami nowocze­
snego ustroju sadownictwa, który z pewnością 
nie znalazłby a-probaty w społeczeństwie11.

Uznanie stanów sk sędziów wojskowjch za 
równorzędne ze stanowiskami sędziów po-
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cie kościoła szwedzkiego przed wpl 
mu, który obecnie rozwija niozt a-na 
reformacji propagandę’ . W szczegó- 
cza Sóderblom pcWanowiems n>t 
mające katolikom wolność ot w'
^nych szkol-

' Tak wygląda ..liberalizm £;l
Jaką formę ostatecznie będ ^ 

wa, i czy w ogóle zostać e przez 
przyjęta, nie jest pewnem. . Ze wzdęciu na 
stanowi.--ko wpływowego Sódorbloma mów się 
w Szwecj', że rząd nie podda projektu pod 
obrady paria-montu. ale przygotuje nowy, oczy-* 
wiście dla katolików gorszy.

YY „Germanii11

Przegląd religijny.
Projekt ustawy katolickiej w Szwecji. —  „Li beralizm" Sóderbloma.   Uczeni katoliccy. —

Stare przebrzmiałe zarzuty.

Ze Szwecji nadchodzą wieści, że w najbliż­
szym czasie zajmie się parlament zagadnie­
niem p-aw dla Kościoła katolickiego... YY rze­
czywistości od dwóch la-t toczy się juz ta spra­
wa, odkąd wyłoniono komisję rzeczoznaw­
ców11 dla przygotowania odnowiedniego projek­
tu ustawy, któraby wreszcie zapewniła uato- 
likom przynajmniej pewne prawa. Dotychcza­
sowy bowiem stan ■ faktycznego postawienia, 
katolików poza prawem był dla Szwecji kom­
promitujący, a dla katolików (w miarę stale 
go wzrostu liczbowego) nic do zniesienia. 
Zresztą na czele szwedzkiego „kościoła11 pro­
testanckiego stoi słynny „arcybiskup11 Soder- 
hlom. znany z „liberalizmu11; należało się spo­
dziewać, że, jeśli kto, to on, SBde-rblom. 
w myśl zasad wolnościowych za pra-wami d-]a 
katolików się oświadczy.

„Komisja rzeczoznawców" projekt ustawy 
opracowała. Nie zaspokaja on prymitywnych 
postulatów katolickich. A mimo to spotyka się 
z zaciekłym onorem pewnych kół, w pierwszym
rzędzie — ciekawa rzecz   „liberalnego" So-
derbloma Jakaż jest jego trość?

Pewne, lecz zbyt nikłe korzyści, dla k a r ­
lików przewiduje projekt w następujących 
trzech punktach: przechodzenie na katolicyzm 
z wyznania szwedzkiego, wyznanie urzędników 
państwowych i szkolnictwo.

By przejście z w j znania szwedzkiego __
(protestanckiego) miało moc prawną, trzeba bę­
dzie teraz tylko (!) dwufazowego zawiadomie­
nia o tom urzędu parafialnego. —■ Przepis do­
tychczasowy, żo urzędnik, który występuje 
z wyznania szwedzke-protestanokiego, traci 
temsamem swój urząd, jeśli m-u król w drodze 
łaski nie pozwoli dalej go pias+ować, będzie 
zmieniony o tyio, że odtąd tylko ministerowie 
wyznań i sprawiedliwości będą musieli należeć 
do sawedzko-protestanckiego wyznania, a urrzęd 
niey występując z tego wyznana będą mogli
zatrzymać swój urząd.   Wreszci 3 projekt
ustawy przyznaje nieprotestancldm wyrna- 
n:om wolność zakładania własnych szkół Do­
tąd musieli mieć z każdym wypadku osobne 
pozwolenie.

To. czego katolicy nie uzyskali, podniósł

wszechnych nie da się wytłumaczyć żadn ;mi 
wzglądami rzeczowemi, żadną troską o dobro 
wymiaru surawiedliwośoi skoro jest faktem 
notorycznie znanym, że nie we wszystkich 
korpusach sądów wojskowych są prawnicy. 
Z chwilą jpdnak, gdy wejdą oni do sądów 
powszechnych, gdy ponadto ministrów’ spra­
wiedliwości przysługiwać będzie prano obsa­
dzania dowolnie Vio części stanowisk —  będą 
oni na długie dziesiątki lat wprowadzać do są­
downictwa elementy zależne ściśle od rządu, 
a temsamem zasada niezawisłości sędziowskiej 
zostanie całkowicie pogrzebaną.

Jakby na ironję zawiera też dekret ten 
słowa konstytucji, że ,sędziowie są w sprawo­
waniu swego urzędu sędziowskiego niezawiśli 
i podlegają tylko ustawom11 tak jak osławdony 
dekret prasowy zaczyna się również od kon 
stytucyjnej formuły jjjirasa jest wolną"

■potykamy takie interesu­
jące zestawieni'1: —  Y\7 dn. 23. grudnia 1927. 
zmarł w Kai oczy na YYęgrzech nestor węgier­
skich astronomów Jezuita, O. Juliusz Fetiyi, 
w S2 r. ż. Zmarły był przez, lat 30 dyrektorem 
obserwatorjum w Kaleczy i swnją prreą n 1  

1 tem stanowi-ku zdobył sobie światową sławę 
! naukową. Zajmował się najwięcej obserwacją 
i powierzchni słońca: jogo tablice do plam sło­
necznych. które sporządzał pTzez lat 30, stano­
wią w 1 ‘teraturze naukowej unikat.

Dwaj znakomici zoologowie o światowej 
sławie są katolickimi księżmi. Jednym jest 
skromny i w samotności żyjący ksiądz włoski 
Don Bre.sado.la, który obecnie przy poparciu 
rządtu kończy swoje 20-tomowe dzieło z za­
kresu zoologji. —  Drugim jest francuski ksiądz, 
Abbe Bourdot, którego zbiory przyrodnicze 
w pewnych działach są naiwsnanialszemi 
w świecie.

W  dziedzinie geo-fizyfci jedno z pierwszych 
miejsc zajmuje amerykański Je«u'ta, 0. Ma 
olewane, profesor geo-fizyki i dyrektor wkładu 
geo-fizycznego przy uniwersytecie w St. Louis. 
Niedawno został zamianowany prezesem u>w. 
sejmologicznego (dla badań nad trzęsieniami 
z:emi) amerykańskiego. Towarzystwo to zosta­
ło założone po trzęsieniu ziemi w Saai Francis­
co. Swoją działalnością ririmttje Stany Ziedn. 
i Kanadę. Składa się z 8'i^towarzystw nauko­
wych, a na usługi ma 138 Ln\,ytutv. O. Mącie- 
wane jest jedynastym prezesem tego 1 olbrzy­
miego towarzystwa naukowego. Równocześnie 

YYikarjusz ńipost, w swym memorjale przęsła-, także prezesem towarzystwa s j1]* mol o giez- 
nyin komisji rzeczoznawców. M. in. zgłasza  ̂nego Jezuitów, które. obejmuj'e wszystk ' '1 stacjo 
w nim władza kościelna szwedzkich katolików, (sejsmologiczne utrzymywane przez zak | L , 
żądani©, by Kościół mógł bez snecjałnego po- j Dziś już nareszcie nie słyszy się i n ic ^ ^ ta  
zwblcmia króla posiadać własność nieruchoma, starych 'zal«»bóiW*, jakoby _  Kościół by 
eźy to na mocy kupna, czy też darowizny. Pro- gicm ^atuki. oświaty, kultury. Chyba'
jnkt trzyma się bowiem dotychczasowego sta 
nu rzeczy, który najlepiej ilusł ruje następujący 
pakt: w r 1914. nie pozwolił rząd Kościołowi 
katol. przyjąć darowizny-w Malrnó. —  Ponadto 
projekt utrzymuje w dalszym ciągu zakaz osie­
dlania się zakonów.

Bardzo ciekawe jest stanowisko Sóderblo- 
ma, któremu dał wyraiz w pismach. —  Pisze 
on, że „rzeczoznawcy nie zabezpieczyli należy-

jeiszcze w jakiejś socjalistycznei broszurze 
czone-j na najtępsze umysły... Zbyt b 
bijącą w oczy jest działalność katolikó 
konnikow i księży na polu literatury, 
nie zaś wiedzy ścisłej, by wykształcony 
wiek mógł poważnie traktować wspr - 
zarzut. Ale nie zaszkodzi czasem przyt 
parę faktów, które w  tym wypadku mają 
szczególną wymowę.

Mobilizacja ^rrzedwjborcza.
„Lud Kato lick i"  w obronie

profesora Krzyżanowskiego.
Prof. Krzyżanowski otrzymał nieoczekiwany 

sukurs. I  to z© strony „Ludu Katolicldego“ (!)
Zarzuca nam organ S, K. L., że zaczynamy 

„wojować z r z e k o m y  m(!) akato- 
ł:cyzmrm(!) osób niemiłych sobie list wy- 
borczyeh11.

Proisimy o dowód... „Lud katolicki11 podaje
go:

„Oto „Glos Narodu11 rzucił się na cło 
łowego kandydata krakowskiej „Jedynki11 
prof. Krzyżanowskiego i zrzucał mu nie- 
cmal, że herezje".

Dla jasności obrazu dodajemy, żeśmy pro­
fesorowi K. nie „zarzucali11, ale udowodnili 
współdziałania z sektą Eodura. To grubo zmie­
nia postać rzeczy.

Następnie „Lud kat, 11 przytacza „odpo­
wiedź-1 profesora K. bez żadnego komentarza 
od siebie, czem daje znać, że się najzupeinitj 
z profesorem K. zgadza i jego -tronę bierze 
przeciw nam.

Nie przypuszczamy ani na chwilę, by w re­
dakcji „Ludu kat." siedział zwolennik sekty 
Hodura, choć ktoś nie znający stosunków taki 
wniosek mógłby wyciągnąć z tego, co organ 
S. K L. o aferze prof. Krzyżanowskiego pisze. 
Natomiast tę dziwną obronę nopleczwka, sekty 
Hodura przez „Lud katol." traktujemy jako 
wybryk rozzuchwalonego w walce z nam; pis­
ma. Każdy katolik jednak przyzna, że w lym 
wypadku to rozzuchwalenie przeszło wszelkie 
granice.

Tak „zakoiiczono" sprawę.
prof, Krzyżanowskiego

Po naszych miażdżących rewelacjach 
w sprawie stosunku prof. Krzyżanowskiego do 
sekty Hodura nastąpiła w prasie sanacyjnej 
Krakowa zrozumiała cisza. YVreszcie jednak 
odezwał się „Czas", jako „leih-organ11 profeso­
ra K, Nie tyka samej sprawj, tylko wypowia­
da dużo melancholijnych uwag,

„Jesteśmy —  piisze „Czas"    co
świadkami, jak pisma mieniące się 
niesłusznie! —  katolickiemi, obsypują s 
przeciwników niegodziwemi \ osz.czeret' 
podsuwając im zmyślone przestępstwa, 
ją ich poglądy i z najgorsza wiarą 
interpretują ich wyjaśnienia, a wszystko 
perfidnie motywowane obroną Kośaola i 
Lcyzmu11.

„Oszczerstwa"? Rzecz ciekaiwa, jak si 
mogły dostać do ksiąg urzędu hipoteczni1 
„Zmyślono przestępstwa? YV takim razie i 
ta Hodura jest „amyśloną" przez „Głos 
du11 organizacją religijną... Oczywiście ,. 
pisze i pisze, bo —  mrusil Ale oez wiary, 
kogokolwiek mógł przekonać.

„Nie mamy —  oświadcza —  wielkiej 
dzień aby te uwagi odniosły jakiś bezpośr 
skutek".

Słu=znie! Nie tylko „włeUdej1.1, ale żać 
nadziei niema, by ktokolwiek mógł arty 
„Czasu11 uznać za rehabilitację profesora K.

€ f t w e ł ś $  M .

Kruków— miasto.

Akademicy poiscy za Nr. 25.
W  piątek wieczorem urządził P. B. K. w D 

mu Zw.ązkowym drugie zebrajie wyborcze di 
młodzieży akademickiej. Zebranie otwarł p. S 
pisk' krótkiem przemówieniem, w którem ro 
praw’1 się z dcmagogicznemi frazesami Be-I 
i wykazał, że należy głosować na stronnictw; 
niezależne, idące do wyborów z własoemi pro­
gramami i własnemi funduszami, zdolne nietyl- 
ko do współpracy, ale i krytyki działalno.- 
rządu.

Główny referat na temat prawdziwej 
prawy Rzeczypospolitej11 wygłosił p. red. M‘ 
tyasik. Wskazawszy na znaczenie nowego Sc 
mu, przedstawi} red. Matyasik program zmic 
i poprawek, które należy poczynić żarów 
w Kons+ytucji, jak ordjmaoji wyborczej, 
stępnie wyjaśnił, d.aczego Sejm powinien 
składać z posłów niezawrisłych.

Referat red Matyasika przyjęto oklask
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Ińczeare przemóc ił krótko b sen. Adel- 
1 mn zebra.Tiie zamknięto.

idałe zebranie Fe^Be 
na ftiowej Wsi.

jjtek -wieczorem odbyło się na Nowej 
z tych „tłumnych" zebrań Be-Be, 

codziennie donosi prasa „sanacyjna" 
Sodałicji przybyto „aż" 23 osób, 

liku chadeków oraz kilku socjalistów, 
końcem zebrania wyszli z sali wi- 

aema co rozbijać. P. Dybowski uża- 
„małe zainteresowanie" wyborami. 

I na.pewno zdanie, gdyby widział tłu- 
Inia Polsk. Bloku Katolickiego, urzą- 
pjże dzielnicy.

zebranie rękodzielników krakow- 
ził Komitet Wyborczv P. B. K.

J7 hm. w sali przy ul. Potoc- 
I'zewodniczył kandydat z listy nr. 

Jdik podgórski p. Jan Tokar. Prze- 
f Kasprzyk, inż. Adelman dr. Kuś- 
fórka, Zgromadzeni przyjęli wywody 

zamłem i uchwalili jednomyślnie 
wszyscy krakowscy rękodzielnicy 

Irozbijaczy, a solidarnie będą głoso- 
I nr 25.

kuniectwa krakowskiego odbyło 
-■zwartek dnia 16 bm. w sali przy 
i go. Referowali o wyborach inż. 
sekr. Jaworski. Uchwalono jedno- 

ie dla listy nr. 25. 
stradom. Wielk;e zebranie wy- 

|'borczyń dzielnicy Stradom— Kazi- 
ję onogdaj w sali Stow. Katol. 
(zimierzu. Zebraniu przewodni- 

['owski. Obszerny referat o sy- 
czej wygłosił p. Hoffman, 
-. 25. Mówca scliarakteryzio- 
sty kandydatów, wystawio- 
^-mówienia jego, wy pełniona 
|Vwała bucznemi okla-ka- 
aii m. in. głos: p. Manie c- 

fóra zwróciła się ze specjal- 
polsk:ob i katolickich kobiet, 

1 1  ma-ea oddały jednomyślni 3 
?. B. K. Nr. 25. Wezwanie to p. 

uchwalono jako rezolucję, 

piki. Z iziednic Dębniki— Zakrzówek od- 
rsię przedwyborcze zebranie w sali para­

dnej przy ul. Zagrody dnia 17 bm. ped prze- 
aietyem p. Henryka Rzeźnsczka. Referaty 

> sytuacr przedwyborczej i listach kandydatów 
wygłosił ,pp. prof. Krajewski i St. Front, po­
czerni po pfźx mówieniu p. r. Czuja, zgłoszono re­
zolucję. potępiającą w ostry sposób kandydatu­
rę pro*. Krzyżanowskiego listy Be-Be Nr. 1, 
która to kandydatura jest fi uceniem rękawicy 
społeczeństwu krakowskiemu, zwłaszcza dz>elu. 
Dębnik? którą p. Krzyżanowski obdarzył „ko. 
ściołem Hoduri wym“ . Rezolucja w dalszym cią­
gu zwraca się do wyborców i wyborczyń Dę 
bnik i Zakrzówka, aby nie ważyli się głosować 
na listę Nr. 1.

Nowy S*tz, Bcchnla,
Wieliczka.

Posiedzenie P. B. K.
Dnia 17 bm. odbył się szereg zebrań i kon­

ferencji przy współudziale kandydatów listy 
,Nr. 25 pp. Dr. Kiemika, inż. Grelowskiego, 
Topy i innych w Marszowieach, Gdowie, Dob­
czycach, Łapanowie. Wszędzie panował nastroi 
świadczący, że mimo różnych nakazów li? ta Nr. 
25 odniesie przy wyborach walne zwycięstwu). 
Sanatorzy chcąc uniemożliwić porozumienie się 
kandydatów z wyborcami, sądząc, że to im 
przysporzy głosy ludności miejskiej i wiejskiej 
zabraniają oddawać sal' na nasze zebrania. Ja­
kie to im da rezultaty, pokażą wybory.

C A ŁY  BIEŻANÓW ZA LISTĄ  NR. 25.

Z Bieżanowa piszą nam: w dniu 16 lutego 
b r. z ramienia Polskiego Bloku Katolickiego 
odbyło się publiczne zgromadzenie przedwybor­
cze w sali Straży pożarnej. W zebraniu wzięli 
udział tłumnie obywatele Bieżanowa, w liczbie 
naruset osób tak. że sala była przepełniona. 
Zwracana uwagę poważna liczba pracowników 
kolejowych. Zebranie zagaił p. Ja nka, propo­
nując na przewodniczącego p. St. Słow!ka, 
który został jednomyślnie wybrany przewodni­
czącym, sekretarzem zaś p. Jan Wcisło. P. Sło­
wik udzeiłił głosu referentowi p. Inż Grelow- 
skiemu, który w świetnem blisko dwugodzłn- 
nem przemówieniu wyjaśnił, na jakich po Lsta- 
waeh opiera się P. B. K„ i do czego dąży Mo­
wa referenta wywarła ogromne wrażenie. 
Oklaskom nie było końca. Wreszcie na wnio- 
pek p. Jamlr uchwalono rezolucję za poparciem 
jedynie listy Nr. 25.

Były zaledwie 3 głosy sprzeciwu. Byli to 
00' aliści, którzy zresztą 1 o ja linie się zachowy­
wać, ^gromadizenic udowodniło, że w Bieżano­
wie .Polski R ok  Katolick'" ma sympatję ol- 
ł"7vm?«*i większości obywateli.

. T a f t  C ś e  t o f i  * C i e  p i s g g f

PIERWSZORZĘDNE ZAKŁADY KRAWIECKIE 
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Wisła wylewa.
2 Warszawy donoszą, iż onegdaj pomiędzy 

Barczewem a Nadbrzeziam wał ochronny zo­
stał na przestrzeni 30— 40 metrów całkowicie 
przerwany. Kobie+y 1 dzieci zostały z zagrożo­
nych miejsce wości ewakuowane. Woda rozlała 
się szeroko i dochodzi pod sam Karczew gdzie 
niektóre domostwa są tuż zalane. Powódź wy­
rządziła już szkody dochodź; ce według obli­
czeń ludności do 1 miljona złotych Rząd przyj­
dzie mieszkańcom z pomocą, gdyż zasiewy zo­
stały całkowicie . niszczone.

Frekwencja żydów w Zakopanem 
wzrasta.

Jak się dowiadujemy jest obecnie w Zako­
panem trzydzieści kilka pensjonatów żydow­
skich. w których goście składają się prawie wy­
łącznie z żydów, podczas gdy nrzed siedmiu 
jeszcze laty pensjonatów żydowskich było za­
ledwie kilka. Świadczy to dowodnie o silnym 
wzroście frekwencji kuraciuszy-żydow w Zako­
panem. W  prawdzie w ciągu tego czasu ilość 
pensjonatów chrześcijańskich w Zakopanem 
również wzrosła znacznie, jednak w nieponrer- 
nie mniejszym stopniu procentowym.

W prncesln lwowskim
zakończono przesłuchiwanie świadków'.

W  dalszym ciągu lwowskiego procesu prze­
słuchiwano nadkom. Mitloenera. Obrońca wy­
pytuje o główny ounkt procesu, a mianowicie 
o to, w  jaki sposób policja doszła do koncepcj’ 
że sprawców było trzech i że posługiwali się 
samochodami. Świadek określił bieg mvśłi. któ- 
remi się podczas pierwszych dochodzeń kiero­
wał. mianowicie stwierdził że zaraz następnego 
dnia po morderstwie zgłosił się szofer Matiatyń 
ski, który woził sygnalizatora zamachu, a po za­
tem powstał szereg innych poszlak i dowodów, 
że sprawcy posługiwali się autami. IV dakzym 
ciągu zeznaje świałek Sobołtyńsld. ieden z głó­
wnych świadków tragicznego zajścia, który 
skonfrontowany z. oskarżonymi, poznaje ich no 
wzroście i tuszy W  chwili oddawania przez nich 
strzałów, świadek wraz z Baehtą był oddalony 
od miejsca czynu o 20 kroków. Następnie ze­
znaje świadek Chimiak, wywiadowca pelicj?. 
Na jego zeznaniach zakończono przesłuchiwa­
nie, świadków. Na miejscu zbrodni przeprowa­
dzona bodzie w tvch dniach wizja lokalna.

Rzęd Jugosławii skgrżt frmy łó1zk:e 
o 3 mil', złotych.

W  tych dniach rozpatrywał Sąd okręgowy 
w  Łodzi sprawę roszczenia rządu Jugosławji

do szeregu największych firm włókienniJ 
łódzkich o zwrot 2.965.374 zł. Szezegfj 
sprawy są następujące:

Ministerstwo skarbu serbskiego 
w roku 1914 dwadzieścia miljonów 
do Paryskiego Oddziału Rosyjskiego Baj 
Handlu i Przemysłu. Kiedy po wojnie 
zwrrotu tej sumy, Bank nie posiadają] 
wiednich funduszów, zabezpieczył 11  
swojemi wierzytelnościami u szeregu f ]  
kich. Obecnie Jugosławja żąda zwroi] 
my. Ponieważ zaś Bank posiadał w os] 
sie siedzAę w Petersburgu, a według 
traktatu ryskiego sprawy prywatnel 
obywatelami polskimi i rosyjskimi n:| 
dają pod kompetencję sądów, spraTj 
umorzona.

 ono------

RADJOSLUOHACZE NIE CH 
CYJNYCH MÓW AGITACYJNYCH
Polskiego Tow. Radjowego ófezymrj 
ostatnich dużo reklamacyj od rad} 
którzy skarżą, się na nadużyw; 
agitacji politycznej na rzecz je 
djoslucbaeze, którzy płacą abi 
być wolni od słuchania wieci]
-wień,

CHCIAŁ SPALIĆ ŚLAD SWE
We wsi Talk owce pow. wolkowysKT 
nęla stodoła Jana Januszkiewicza 
zbożem i sianem. Policja stwierdziła, żn 
dole tej spalił się również 20-letni Jan 
kiowicz. Dochodzenie ustaliło, że 22-let.ni 
toni Januszkiewicz, pracując wspólnie z Ja? 
Januszkiewiczem, z niewyjaśnionego doty 
czas powodu zabił go. WpBtgpoie morderc 
ukrył go w sianie i dla zatarcia śladów pod­
palił stodołę. Został on aresztowany.

ZBRODNIARZE. Pomiędzy Łaszczowem 
a Bożyczynem w Lubelskiem nieznani sprawcy 
przełożyli zwrotnicę koleiow'ą i przejeżdżający 
pociąg osobowy skręcił na tor boczny. Maszy­
nista jednak w porę pociąg zati-zymał. W y­
padku z ludźmi nie bvło.

NIE MÓGŁ SIĘ OŻENIĆ. GDYŻ M ATKA 
ZAMKNĘŁA GO W  PIW NICY. Onegdaj zda­
rzył się w  Zakopanem niezwykły i humorysty­
czny wypadek. Niejaki A. Gąsienica. 6yn bo­
gatej gaździny postanowił się ożenić z biedną 
dziewczyną. W  dzień ślubu, gdy już w szyscy 
goście byli zebrana w domu narzeczonej, przy­
szedł posłaniec od matki narzeczonego z li­
stem. w którvm oświadczyła, że zamknęła sy­
na w piwnicy, by udaremnić ślub. Aby zaś 
goście zabawili się wesoło, przesyła im dwa 
tysiące złotych.

m  do m m
W O D A  OG W S I

1 $ stanów^ wed<ui zgod­
nej cpinjl wszystkich 
powag ostatni wyraz 
w hygjen e jamy ustnej.

X  cgScg&o śmiaiig.
Sensacy ny wyrok.

W dn. 16 ban, zakończył się w Budapeszcie 
oryginalny proces. Jego tło było następujące: 

P. J u1] lis z Czapik w piśmie przez siebie wy- 
dawanem nazwał oszczercą niejakiego p. Polo- 
nyi‘ego za toj^że p. P. głosił, jakoby Jezuici 
wyznawali zasadę: „cel uświęca środki'"'. Czytel­
nicy wiedzą, że był to zarzut, który wrogowie 
Kościoła często pod adresem Jezu tów wypo- 
wiadaJi. P. Polonyi uczuł się dotknięty zarzu­
tem „oszczerstwa" i wniósł skargę o obrazę 
czci. W  sądzie próbował przeor owadzie dowód 
prawdy, do czego użył dwóch teologów prote­
stanckich. Dowód ten jednak tak dalece mu się 
nie udał, że sad uwolnił p. Czap:ka, a p, Po- 
lonyi‘ego skazał na, pokrycie kosztów procesu 
w wysokości 1 . 1  W  pengo.

W N. Jorku zapadła się ulica.
W Nowyan Jorku zapadły się onegdaj kolej-

wyrobiT 
Kowie, tesi 'i/77 
który wskutek 
w robocie i auie^ 
rr/ i Malloaykstr 
środkiem od ty  ?

i ozdro wieńców.
W ifią czn e  zastępstwo 

„P E A R M A “ Mas. *• J A W O R N IC K I  
w Krakowie,

Do nabgcia id aptekach, drogaerjach 
skl, paeh spotywcrych i t. d.

fi&RG EB®®£ n is m
z pierwszo rzędnych meierjałówr krajowych i za'r. 
uskutecznia pod ewaraimia za jakość i wykończenie

ZAKŁAO KRAWIECKI
rtll9kte>vKz I BęUtows'
Kraków, ulica Floriańska

Dla P. T. Urzędników udogodnień

no trzj czteropiętrowe kamienice i z przeraźli­
wym hukiem runęły w świeżo wykopaną prze 
paść szybu, kopanego dla kolei Doamemrej.

Straty w ludziach są olbrzymie, ponieważ 
w szybie znajdowało się właśnie kilkuset ro­
botników, których przysypały gruzy zapadłych 
•kamienic. Na szczęście lokatorów kamipnic 
przedtem wyewakuowano z domów.

-------- o : o -
PROTEST KSIĘŻY PRZECIW WYŚCIGOM 

CHARTÓW. Onegdaj na specjałnem zgroma­
dzeniu biskupów kościoła angikań-kiego i bur- 1 
mistrzów w Londynie uchwalono wyrazić pro  | 
test przeciw wyścigom chartów. Jednemu ze l 
zwolenników tego “portu, k tóry zjawili 6ię 
licznie na zebraniu z zamiarem wywołania 
wrzawy, objaśnił kategorycznie biskup Litch- 
field: Wszyscy, którzy są obecni powinni się
zgodzić z nami, ktoby zaś występował z prze- 
ciwem, tego potrafię wyrzucić (!) ze sali ot>- 
raa".

DYSKUSJA PRZEZ OCEAN. We czwartek 
odbyło się jednocześnie w Londynie i Nowym

Picrwszonędnv Zakład oogrzab 
„ G 0 N C 0 R C J A “

J A N A
pl. Szcz tpą isk i 2. —  Nr. telefonu

uraadza pogrzeby od najskrommejszyc' 
najwspenialszych, przeprowadza ekshn 

i przewozy zwłok do wszystkich kr*'o 
Mniei zasobnym daleko idąco ns+ęp.

lila P. T. 0B?feowl9list
znaczne ulgi w nabyciu zegarów i ze 

nailepszycn iabryk

A. S U L I K Ó W
z e g a r r a i s g r s  

eCraltćnsr, ulica G rsJzka  L. 
SiCŁfeD FABRYCZNY za ożony w r.

Najlepsze zegarki Zenith ne skła.'

Celem uregulowania nakła­
du prosimy o najjryciilejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

PinoinetSi^Iusuwa Kata
w aptekach. c h r e  t r  o d

\
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l i t e r a c f t f c g o .
Nowe książki.

jeo ^

aoa jest miłowanieO 

Ręce złóż! f
'Jak przed błtwj|.
Jak przed skonanie^
Gotów!
Przeżegnaj aJę 

mów:

*— Spoceni w pracy pięScią. rozwalmy eKaos! 
Módlmy się o nową rzeczy kolej.
O chleb, o zdrowie, o oczy niebieskie jak chabry. 
Lecz wszystko, co było dotąd —  zaznało! 
dheenry mieó więcej okrętów i fabryk! 

ało mostów! Stwórzmy nowe rzeki! 
przeróbmy na wolę! 

injmy wokół!
cierpkim wykujmy jej aureolę:

* pokój! JALU KUREK.

tycie Jacka Londona.
zła niedawno bardzo ciekawa książka 
rzygody Jacka Londona" napisana przez 
po znanym pisarzu Charmaan K. Loo- 

rwiadujemy się z niej mnóstwa szczegó- 
mjnem życiu włóczęgi światowego.
;  London urodził się w San Francisco 
76 jako syn drobnego kupca i nerwo- 
ełaechołicznej matki. Ojciec Jacka 

ą gdy ten skończył 10 lat wygnał go 
na ulicę sprzedawać gazety. Jack mu- 

-ać o godzinie trzeciej nad ranem po 
.tem. rano chodził do szkoły. Po 
wieczorem —  znów gazety. Często 

ł  głodem.
.'Czątku żaden zawód nie mógł się na- 

stałe do wybuchowej, rewolucyjnej 
ndona. Był kolejno majtkiem, potem 

w 19-tym roku życia wstą.pił na 
. Ale już w dwa lata potem wybiera 
mkiwacz złota do Klondyke w  Alas- 

jedrivnii z najśmielszych podróżni- 
ił wiele; był przy śmierci wielu 
warzyszy niedoli, pionierów nie- 

rbów. umierających w agonji na 
szkorbut. I samego Londona cho- 

r/waliła na łoże boleści. Ale cytryna 
ziemniaki ocaliły życie przyszłego 

■ pisarza, choć złamały jego żywiołową

ze raz porwie go niewyczerpana chęć 
w podróże toropfltałiie i wzbogaci je-

GNACY MATUSZEWSKI. Pisma. Tom 1.
{lał, charakterystykę autora bibljografję 

ypfey opracował Dr Jan Muszkowsld. 
zawa. E. Wende i Ska. —  Poznań: 

i Majewski. (Drukarnia Jana Buriana 
w ósemce większej, stron LX X X V i

tły  przed ośmiu lary literat, krytyk 
og. pozostawił po sobie cenny do- 
tórego wydanie objąć ma cztery to- 

pierwszy obejmuje studja, doty- 
gadnień sztuki i krytyki. Tom drugi 
prace z zakresu literatury pow- 
w tomie trzecim znajdują się prace 
■skiego z zakresu literatury pol- 
wyjątkiem studjów o Słowackim, 
-•pełniają tom czwarty. Wydawca, 
luszkowski. przygotował wszystkie 
Bjsze p r a c e  Matuszewskiego, a 
także szereg artykułęw, nie m.iesz- 
3 dotąd w żadnem z wydań książ-

e tomu p i e r w s z e g o  znajdu- 
m Dra J. Muszkowskiego o 7,y- 
,ch Matuszewskiego. Ktokolwiek 
cie umysłowe Warszawy z lat 
ch. ten wie dobrze, jak znacz- 
(1 laty czterdziestu odgrywał 
zewski. jako współpracownik 
Au Tygodniowego, Tygodnika 

Kuriera Warszawskiego 
arszawskiej i t. d., w owych 

lach, kiedy fel.jeton literacki mu- 
bpować katedrę i seminarium uni- 

c-kie, a Żeromski dopiero po długich 
kach doczekał się nareszcie licho 

Vch honorariów a-utoTSkich.
C>Ia historji literatury polskiej z czasów 

fedwojennych (1880 —  1915) są niektóro 
ykuły Matuszewskiego, wydobyte z zapo­

mnienia przez p. Dra Muszkowskiego, dziś 
bardzo interesujące, jak o tem świadczą 
zresztą przypisy wydawcy (na str. 321 i na­
stępnej) 1 wielkim nakładem pracy doko­
nane.

Krąg zainteresowań Matuszewskiego był 
bardzo dtuży, a sam charakter pracy, nieraz 
z konieczności dorywczej i narzucanej przez 
bieg życia, sprawił, że niejedno możemy dziś 
uważać za przebrzmiałe lub załatwione. 
Przecież niektóre zagadnienia ówczesne kry­
tyki i sztuki nie przestały i dziś nas zacie 
kawiać. Wystarczy tylko wspomnieć o ta 
kim artykule, jak „Stan. Witkiewicz i kry­
tyka subjektywna11 lub „Miara estetyczna 
w polemice". Oczytanie Matuszewskiego b y ­
ło może większe od jego wrażliwości este­
tycznej, dlatego nieraz nie czynią na nas 
uwagi jego dziś wrażenia, mając pozór 
pobieżności. A le podniety umysłowej znaj­
dziemy tu zawsze sporo.

Osobny rozdział w  tomie pierwszym ma 
stndjum historyczno - porównawcze p. L: 
„Czamoksięstwo i Medjum“ , któTe każdy 
odczyta z zajęciem, chociażby tylko ze 
względu na Fausta i Twardowskiego. Nie­
jeden z uśmiechem przypomni sobie wraże­
nia i uwagi naocznego świadka o „Eusappji 
Palladino i Mediumiźmie“ . Wszakże mowa tu 

o Bolesławie Prusie i o J. A . Święcickim 
o Ochorowiczu.

W  odmienne czasy i stosunki przenosi 
czytelnika ostatni, pełen erudycji rozdział 
tomu pierwszego, zawierający notatki i wra 
żenią Matuszewskiego z dziejów i przyrody 
Rugji p. t. „Ostrów Boży“  (str. 285— 818) 
Opis cały jest nawet po tem, co swego czasu 
o Rugji pisał W. Pol. bardzo zajmujący, 
jakkolwiek treść archeologiczno-heraldyczna 
sama w sobie jest dość sucha. Można po- 
wiedzieć z Oasaubonem, że tutaj sos wart 
więcej od ryby.

Matuszewski bowiem urnie bystro patrzeć 
dowcipnie opowiada. Zaciekawia to, co 

mówi o mnóstwie wyrazów specjalnych, któ­
re na Rugji uważają za wendyjskie, czyli 
słowiańskie. Tegoż samego zdania był i W.

Pol. A le  mieszkańcy półwyspu Rugji, zwa­
nego Mnichowem (Mónchgut), są bardzo 
nieufni i licho władają niemieckim językiem, 
co utrudnia porozumiewanie się z nimi. Na 
wyspie uważają mieszkańców Mónchgutu za 
wendów czystej krwi.

Byłoby tu pole do interesujących badań 
językowych.

Cały tom pierwszy zbiorowego wydania 
Pism I. Matuszewskiego, powinien obudzić 
żywe wśród nas zajęcie. Staranne, pracowicie 
wydane bibljografje z dwoma skorowidzami 
nazwisk, ułatwiają korzystanie z wydaw­
nictwa, które przynosi chlubę Drowi J. 
Muszkowski emu.

JÓZEF K ALLENBACH . 
 o----

Ruch wydawniczy.
„DZIŚ i JUTRO", pismo dla młodzieży żeń­

skiej, Kraków, ul. Starowiślna L. 3, rok IV „ 
Nr. 4.

Ostatni zeszyt tego pożytecznego dla kształ­
cącej się młodzieży żeńskiej pisma 1—  przynosi 
szereg udatnych utworów literackich, jak „Zło­
ty Ptak" A. Nagórskiej. „Hing— King11 Jareny 
i innych. Pozatem drobiazgi i pouczenia z wy­
darzeń aktualnych (wybory do parlamentu). —  
Całość robi bardzo mile wrażenie. Znać wysiłek 
redakcji, by pismo-podnieść na wyższy poziom 
literacki, i uczynić interesującem.

EW A SZELBURG: „Dziewczyna z zimo­
rodkiem. Powieść. Wydawnictwo J. Mortko- 
wicza w Warszawie. Str. 145.

MARJA DUNIN KOZICKA: „Rok 1917". 
Wydawnictwo Zakładu Narodowego im. Osso­
lińskich we Lwowie.

Tc-mat zdawałoby się już znany, zDany 
z Pożogi, z Burzy od Wschodu, z Ostatniej pla­
cówki, a jednak w powieści p. Kozickiej, po­
święconej również zagadnieniom losów polsko­
ści na terenie dawnych ziem Rzeczypospolitej 
objętych rewolucją bolszewizm.u, temat ten na­
biera nowego oświetlenia, zaciekawia nowem 
stawianiem całego szeregu kwestyj.

Dzieje bohaterów książki, którymi są zie­
mianie podolscy, odtworzone niezmiernie żywo 
•i barwnie, nietylko umożliwiają spojrzenie w te 
niedawne i pełne znaczenia czasy, ale i uprzy­
tomniają, czem Podole było dla Polski i czem 
dla Podola był związek z kulturą polską.

Rok 1917, nie tracąc nic ze swych głębokich 
wartości beletrystycznych oświetla w  sposób 
bardzo przekonywujący tę rolę, którą na dale­
kich kresowych ziemiach powinna jeszcze 
w  przyszłości odegrać nasza inteligencja.

Błędnicę <<i|do!irw!słoi( usuwa 
działa wzmacnia Isco, odży- 
czo, podnieca aoetyt nisocow 

niony środek dla rekonwalesc. Mra Kszyszt ilorskiago 
wina chinowo źelazists na maladze hiszpańskiej. Do) 
nabycia w e wszystkich aptekach i droguerjach 
Cena za fi. 4.25 z!, pól 2.40. We własnym interesie 
żądać wyraźnie. Mra Krzysztoforsklego wino chinowa 
żelaziste. — Laboratorium cheraiez. farm. Mr. M .

Krzysztoforski, Tarnów. 1242

Sport.
PRASA RZYMSKA O SUKCESACH POLEK 

NA POLU SPORTOWEM.
Dzisiejszy „Piccolo" opublikował dłuższy 

artykuł, w którym wylicza wszystkie sukcesy 
Konopackiej w rzucie dyskiem i pchnięciu ku­
lą. Artykuł zaopatrzono w wielką fotografję 
lelckoatletki. ,(Lavoro dTtalia" rozpisuje się 
szeroko o sukcesach p. Loteezkowej jako mi­
strzyni na dystansie 7 km., oraz mistrzyni Pol­
ski, Francji, Austrji i Czechosłowacji. I ton 
artykuł zaopatrzono w wielką podobiznę pan! 
Loteezkowej. (PAT.). |

Niezrównanej jak
w y ro b y  angielsk ich  F irm  Pea 
i Y łn o lia  m yd ła , k rem y  leczn i 
 : k rem  do go len ia ,

D O  N A B Y C I A

M a r j a  SlEROTWI
KRAKÓW, ULICA SIENNA

Z e n e m .
Redakcja laureatów.

Już to nasza redakcja ma szczęk 
reatów. Poprostu na kogo się ńatkr 
reat. I pan przy tym biurku i tamte 
tem i jeszcze jeden i jeszcze jeden, 
mamy laureatów wysokich i niski 
i nie siwych, wąsatych i bezwąsyeh... 
tylko —  małomównych.

I tak się jakoś dziwnie zdarza, 
pozbędziemy jednego, przybywa dwć 
Ledwie Janusz Stępowski, poeta. 1 
skiego turnieju poetów wyjechał (,. 
minie jak w sercu płakało" —  vide,
„Wakacje") do Poznania, już prz:
Szukiewicz. Przybył we czwartek z 
telegramie zaprzągniętym w pięć 
tysiączłotówek.

Jalu Kurek, sprinter poezji, t 
i namiętnie do łona redakcji. A 
siliśmy. że jest on laureatom 
na najlepszych scenarjusz 
Ot, jest to dla nas chleb po~ 
nas nie sensacja. Jeśli tak 
cją dla nas będzie jeśli w 
który odbywa się w sze; 
z „Głosu Narodu11 —  nie

Przecież nawet gdy 
konkurs na najdowcipniejszy
borezy, pierwszą nagrodę wzią.
Woj tych. Skąd? z „Głosu Naród 1 
to uczciwie i bez protekcji. Gdyb,, 
eiwnie, pierwszą nagrodę przyznałby 
podpisanemu. Czyż może być lepsza 
jak protekcja Pokraki do Pokraki?

Ale największym laureatem jest Maciej Sz 
kiewicz. Gdybyście wiedzieli, co to u l  sympa­
tyczna osoba! Zamaszystym, posuwiąiym kro­
kiem wchodzi w odrzwia redakcji. I Nłto aż jaś­
niej się robi. Wnosi z sobą rozmach, tempera­
ment i wesołość.

Tylko, bracie, z panem Maciejem nie pró­
buj dyskutować! Spojrzy ma ciebie srogo i krzy­
knie tubalnie:

—  Głupstwa gadasz, braciszku...
A  potem, albo trzyma cię za guzik od mary­

narki, albo wymachuje palcem tuż przed twoim 
nosem. Czasem robi i to i to. A  równocześnie 
sypie na twoją głowę pakiety argumentów. Czy 
w ta,kich warunkach można dyskutować? Zga­
dzasz się na wszystko eo było powiedziane. 00 
jest mówione i co jeszcze kiedykolwiek będzie 
rzeczone. Przecież idzie ci o całość marynarki, 
albo o całość nosa...

A  czasem prowadzi cię do kąta i tam powie 
ci jedno słowo. Ale od takiego słowa to się 
nawet mysz zarumieni...

Potem zaś siada na stole, otacza, się gaze­
tami i przewraca, szeleści, myszkuje. Mruknie 

i czasem, zaklnie czasem. Wreszcie bierze kape» 
lusz, huknie:

—  Ostańcie z Bogiem! 
i już go niema,

W  redakcji robi się ciszej, ale szarzej, mo­
notonniej, codzienniej...

Ta,Id to nasz pan Maciej, któremu wiele na­
gród, wszystkich nagród, życzy

Pokraka,

KUPUJĘ
Magazyn Jub ile rski

złota, arebro I brylanty
oraz

monety złoto ' srebrna 
płac»cna!wyźszeeeoy

Kraków 25.
O rońska

1
go szerokie przeżycia o nowe skarby niezna­
nych egzotycznych wrażeń W  toku tych po- 
Iróty. w ustawicznej pogoni za złotem i za 
przygodami umiera Jaok London, wieczny włó­
częga w 40-tym roku życia, po napisaniu kilku­
nastu książek.

Książki jego odbiły zaledwie w  sobie po­
łowę jego bogatego i pełnego przygód żywio­
łu. Ten żywot był najlepszą książką Londona. 
Stanowił on źródło nowego stylu w literatu­
rze nowego romantyzmu w naszej epoce. Jack 
London stanowi w literaturze etap zwycięskie­
go i odświeżającego romantyzmu, opartego 
nie na fantazji, ale n l  realnej platformie prze­
żyć.

Kino „W ANDA" Wyświetla dziś i codziennie Kino „W ANDA"
Gertrudy 5. ---------------------------------------  Gertrudy 5.

Korona niemieckiej produkcii filmowej.
Potężny film, peten olśniewających efektów, rozgrywający « ię  w  Małopolsea w  czasie 

W :elkiai W ojny Światowej 1914-191H.

ZDRADA W GALICJI
Dramat miłości i bezgranicznego poświęcenia, osnuły na tle ofenzywy rosyjskiej, 

przygotowanej poprzednio przez tajno wyw iady bandy szpiegowskiej.

Główne role krenią najwybitniejsi artyści ekranu VtV AN CilBSCH, EL9ZZA la
PORTA, ALFONS FRYLAND, ALBERT STEINRUCK. ZYG FRYD  ARNO.

Koloryt miejscowy', z niezwykła ścisłością oddanv, nadzwyczaj emocjonująca akeja, 
mistrzowska retyserja, oraz genjalna gra artystów czrn ią z filmu tego arcydzieło.

.Specjalna ilustracja muzyczna powiększonego zespołu orkiestry.

I

1'oczaiea -eansów o podzinle w niedziele 5  godzinie 5, 7 i 9'10. li
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[■eh budyni!
I kład wychc 
żdy fundato^ 

i s  marmurom 
jlgło&zo«e zosti 

Zgłoszenia! 
. Agnieszki\J 

ja  konto K o t J| 

Dalszą cegieł

St j e d y n e  ze c e g i e ł k i  na od n o w ien ie  w v k o D io -  
[ic ln ych  św . Agnieszki w  K ra k ow ie  z przeznaczen iem  na 

Po w płacen iu  k w o ty  200 z ł także dow oJn em i ra tam i 
s tosow n e p o tw ie rd zen ie  a nazw isko  jego  w y r y te  będzie 

Ii©  w lościer© na wieczną rzeczy pamiątkę, nadto 
gziennikach.

tetu odnowienia wykupionych budynków pokościelnych 
Iwie, ul. Dietla 30, lub przez P o r o w ą  Kasę Oszczędności 

405.054.
p a l: Higiniasz Hubaczek, urz’ 'Jpę bankowy w Krakowie.

m  w Krakowie?
ioiKunietów z Panieńskich Skał.

"Wczoraj o g< 
trok w procesie p 
km ży nowsko, i 
w niclegalnem i 

^łack w Sądny U 
lo tajnego „Zvj
►r* j

Na m ocy wy j  
krawiec, na I 
M. Glucksaj 

lesz tu ścisłego! 
|ni za nałożeni 

Mojżesz LaJ  
tec, J. DruckJ 
Ir krawiec, D .l 
*>ryscy po 2 ni 
|wacrKa, no 61 
ieszeinem wy! | 

rnnych został 
łresZtu, 3 oska 
12 po 3 tygorii 
aresztu, a resaw 
rej oskarżeni zq

i ludnie zapadł wy- 
I iłodocia-nym robotni 

częściowo o udział 
t  Panieńskich Ska- 

śmowo o należenie 
zieży komumstycz-

I zostali: A. Nachti- 
sięcy aresztu ścisle- 

(iec, na 3 miesiące
j już poprzednio ka- 
Jih związków); dalej 
H. Kinderman kra­
je, J. Wolf Schlei- 
truh handlowiec ‘—  
3tu, Dora Kaufman 
sztu ścisłego (z za- 
y na 2 lata); dalej 
ornych po 5 tygodni 
1 miesiącu aresztu,, 
20 po 2 tygodnie 

Bdniu aresztu. Czte- 
oni od w'ny i kary, |

wśród nich 'M. Griimpann, krawiec, który ska­
zany w swoim czasie na 3 lata c. więzienia za 
zbrodnię zdrady głównej, został po 22 miesią­
cach warunkowo zwolniony i w razie zasądze­
nia za należenie do nielegadne-go Z. M. K. mu­
siałby prócz obecnej kary, odcierpieć także 
brakujące do 3 lat, 14 miesięcy więz-enia.

W  motywach wyroku podniósł przewodni­
czący sędzia WHrcbalowski, że ■wina wszyst­
kich zasądzonych została stwierdzono zeznania­
mi świadków. Wprawdzie sąd podziela zdanie 
obrońcy, że wiadomości konfidencjonalne nie 
mogą być z reguły dowodem winy. że jednak 
zasady tej stosować n:e można do ruchów taj­
nych. albowiem konspiracji musi się przeciwsta 
wić konspirację. Zresztą w obecnym wąiadku 
wiadomości konfidencjonalne zostały potwier­
dzone beznośrodniemi spostrzeżeniami wyy ia- 
dowoów. Wszystkim oskarżonym wliczono do 
kary 5 tygodniowy areszt śledczy, tak, że ż 
wyjątkiem 8 wyżej wymienionych, kara wszyst 
kich została umorzoną. Obrońca zastrzegł so­
bie 3 dni do n?mvsłu.

d p y il a iu y ,
oraz S i* e t> F O  S t O l  
n a ^ z ł j n  i i u b i i 4

10 , SREBBO I ZEOMHI NA B0S0DKT3H
25. ,, WARUNKACHpoleca w  bogatym wyborze 

[ I ,  Kraków, ulica Grodzka L.

Na odnowienie kc
watami rząd do bądl

Prezydjum Rady

tła Mariackiego
kwotę 100.000 zb

jrów nadesłało dzi- 
UnowskfcgO- -i rchi- 

J ezbitera kościoła I f l Marji iPanny w Krako- 
iie pismo, w któren liwiadamia, że rząd wsta- 

,wił do budżetu na reg 1928/29 kwotę 100.000 
i zł. ca odnowienie koś iola Mtrjackiego. Na po­
wyższą decyzję rządu .wpłynęła głównie ta oko 
liezność że p. w.ieeprhmjer Ba.rtel po odby.ej 

(konferencji z ks. Kuliaow.fcim i po naocznem 
stwierdzeniu rozmiarów .z-rSzczenia,- w jakiem 
znajdują się zawilgocone Łrzyziemne mitry, 
oraz zwietrzałe partje c e g »  na wielkich po­
wierzchniach ścian, zew,męt ł y c h ,  tudzież kru- 

. srace się obramienia Okienni, nie mówiąc już 
o zniszczeniu wszystkich czterech krucht ko- 

Iś cielnych — 'uznał, że -ania tylko zewnętrzna 
frestauracja niepomiernie p. zekroczy prowizory­
czne obliczenia i pochjnoie conajmniej pól mi- 
ljona złotych. To bylc.J-eż głównym powodem, 
że rząd chcąc przyjśćfz pomocą akcji skład­
kowej apolec/eństwa, hd którego ofiarności za­
leży uskutecznienie całego dzieła —  sam ze 
Swej strony pragnio przyczynić się wymienio­
ną swbwencją. Komitat, 'odnowienia żywi na­
dzieję. że fakt ten bęjdzite podnietą dla społe­
czeństwa- by napływ w a r  nie osłabi, ale prze­
ciwnie spotęgował s ię ! wobec olbrzymich kosz­
tów, jakie dalsza restauracja tej najwspanial­
szej świątyni gotyckiej] w Polsce wymagać bę-

Minisier Dębnicki W Krakowie.
[Wczoraj rano nrzyłky} do Krakowa w prze- 
łzie z Warszawy Ql o Wiednia na Ol warcie 
stawy sztuki polskkij, min. oświaty Dobrucki. 
[emiem wojewody powitał na dworcu mini- 

radcu wojew. StArosolski. Minister, w to- 
zystwie radcy Stagosolskiego, udał się sa- 
todcm na lotnisko i rakowickie, skąd o godz.

ministra, odleciał dololot,. wioz

L i ń s k i .

I bawił przez ostatnie 
| rodźmy. Liczni kra- 
omi znakomitego pi- 

l.yć mu osobiście wy 
] i  nikczemnego napa- 

powodu swej odważ 
Ifznej. p  Nowaczyń- 
dbum z mnóstwem 

|-a,rza jest nnogół ża­
lu t. zw. odlepienia 

nie widz1, jeszcze 
liiem oka kieruje dr.

kątku11, którego treścią są przeżycia rewolucyj­
ne Krakowa w mareu r. 1848.

Marny nadzieję, że skutki ohydnego napadu 
(którego sprawców nie wyśledzono) znikną Da 
tyle, że autor „Cara Samozwańca1' powróci do 
swej normalnej działalności. Copra.wda —  po­
wiada z rezygnacją p. Nowaczyń.-ki —  Gam- 
betta był także przez 40 lat śletpy na jedno 
oko i nie przeszkodziło to mu zostać prezyden 
tern ministrów11...

Artyści « dziennikarza niemieccy 
z Wrocławia w Krakowie.

jazd samolotem wpłacają oe^by cywilne kwo 
te równa cenie baletu II klasy pociągów zwy­
kłych za przestrzeń, którą .samolot przeleci. 
Rozmowy telefoniczne, względnie depesze 
w związku z zapotrzebowaniem samolotu sani­
tarnego, korzystają t  pierwszeństwa przed in- 
nemi rozmowami n«jwet urzędewemL (Okólnia 
Gener. Dyrekcji Poczt i Telegrafów Nr 4321 
z roku 1925).

O
Kraków, dnia 19-go lutego 1928. 

N i e d z i e l a  19: św. Konrada. 
P o n i e d z i a ł e k  20: św. Leona.

P o n i e d z i a ł e k  20: Wschód słońca o go- 
d/z.nłe 6.50. Zachód o 16.54.

PO BURZY. Po piątkowej burzy ze śniegiem 
i grzmotami, która przeszła naa Krakowem 
między 5 a 6 pop., o północy z piątku na so­
botę zerwał się szalony wicher, który spotęgo­
wał swoją siłę nad ranem. Skutki wichury by­
ły fatalne. Wiele ogrodzeń zostało powalonych 
na ziemię, w ogrodach konary drzew zostały 
połamane. Parkan boiska „Cracovii”  na Bło­
niach został silnie uszkodzony. Przewody tele­
foniczne zostały zniszczone w wielu miejscach. 
Przez całe wczorajsze rano wszystkie połącze­
nia telefoniczne między Krakowem a Warszawą 
były przerwane.

MIANOWANIE. Dr. Stanirław Jankowski, 
lekarz sądowy w Krakowie- został mianowany 
członkiem Państwowej Rady Ochrony Pracy 
przy Ministrze Pracy i Opieki Społecznej

WZNOWIENIE „ROBOTNIKA POLSKIE-

Iha} do Zakopanego. 
Imć będzie prace nad 
I 1 ud ów w cichym za-

Na zaproszenie konsulatu Rzpltej Polskiej 
we Wrocławiu przyjeżdżają w duiu 24 bm. o 
godz. 20.16 do Krakowa profesorowie Akademji 
Sztuk Pięknych, artyści malarze i wybitniejsi 
dPenuikarze niemieccy: dyrektor Akademji
Sztuk P. we Wrocławiu O.-’ kar Moll, profesoro­
wie Akademji: Mense, Beamerz, von Gossin, 
Malzahn, WTnetzky, Rading, Sdiaroung, dyrek­
tor szkoły przemysru a,rt. Wolff, dr. Finlay, se­
kretarz Kuensiler-bundu, architekci Lauterbach, 
prez. Verkbundu i Effenberger, dyr. budow­
nictwa miejsk. we Wrocławiu, inż. Berger i Rot­
tenberg, inicjator wielkiej „AusteJlungsballe'1 
we Wrocławiu, w której ma być w przyszłości 
urządzona wystawa polska, Arnold Ulitz, Max 
Herman Meiase, najbardziej znani literaci śląscy, 
redaktor Fillebrand oraz Martin Darge, kores­
pondent „Yossisc-he Ztg.11.

Po dwudniowym pobycie w Krakowie, 
w czasie którego goście zwiedzą zabytki mia­
sta, wycieczka wyjadzie do Zakopanego.

Uruchomienie sim obtu san tarnsgo 
w 2 pułku htniczym.

Z dniom 1 lutego 1928 r. w Krakowie zo­
stał uruchomiony samolot sanitarny „Hanriot11, 
ofiarowany przez LOPP. w Krakowie Samolo­
tem tym można przewozić na wniosek lekarza 
osoby wojskowe i cywilne z miejscowości leżą­
cych w promieniu 100 kin. od Krakowa. Le­
karz wzywający samolot musi stwierdzić nie­
zbędność bezwłocznego transportu chorego, 
w celu dokonania zabiegu chirurgicznego. — 
Przewożenie drogą powietrzną jest wskazane 
w ważnych wypadkach, jak np. wszelkie zła­
mania skomplikowane, a zwiaszcza czaszki, 
drążone rany jamy brzusznej, porody powikła­
ne, wymagające zabiegu akuszeryjnego. wresz­
cie choroby wymagające bezzwłooznpgo zabie­
gu chirurgicznego. Nie wolno natomiast prze­
wozić wszelkich chorych zakaźnych.

Zapotrzebowanie na uruchomienie samolotu 
saintarnego przyjmuje Dowództwo 2-go Pulkn 
Lotmczego w Krakowie w ciągu całej doby 
telefon 355S. Wysyłanie samolotu sanhamego 
może być uskutecznione w czasie od świtu do 
2— 3 godzin przed zachodem słońca, zależnie 
od oaleg.ości do miejsca lądowania. Za prze­

UOK. Zasłużone pismo chrześcijańsko-społeczme 
..Robotnik Polski'1 zostało po dłuższej przerwie 
wznowione i ukazuje się co tydzień. Nr. 2 za­
wiera artykuły „Dz!ejowa chwila11, „Demorali 
zacja przedwyborcza-1, następnie sylwetki Kan­
dydatów Pol. Bloku Katolickiego w Małopol 
sce i t. d. Pkmo przedstawia się bardzo in­
teresująco i zasługuje na jak najszersze roz­
powszechnienie. Adres redakcji: Kraków, Po­
tockiego 11.

STAN CHORÓB ZAK AŹNYCIi, zgłoszonych 
w Miejskim Urzędzie Zdrowia w Krakowie w cza 
eie od 12 do 18 bm. przedstawia się następują­
co: szkarlatyna 7, ospa wietrzna 1, tyfus plami­
sty 1, koklusz 4, dyfterja 4, zapalenie opon 
mozg. rdzeń, epidem. 1, róża 2, odra 14.

PORACHUNKI MAŁŻEŃSKIE NOŻEM. 
Wczoraj po południu wezwano Pogotowie Ra­
tunkowe na ul. Senatorską, gdzie został po 
bity przez żonę 59-letni St. Raźny. Zapalczy­
wa małżonka zadała mężowi nożem szeieg 
ran na rękach oraz na głowie. Lekarz Pogoto­
wia przewiózł ofiarę nieporozumień małżeń­
skich do szpitala.

USIŁOWAŁ POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO 
Z OBAW Y PRZED ARESZTOWANIEM Lud­
wik Rokosz, lat 37, dozorca domu przy ulicy 
Sławkor skiej. Zawezwane Pogotowie Ratun­
kowe odwiozło go do szpitala. Powodem targ­
nięcia się na swe życie była obawa przed 
ewentualnem aresztowaniem, gdyż Rokosz usi­
łował pobić adm i ni? trat orkę tej realności, która 
udała się ze skargą na niego do policji.

KRADNĄ NAW ET KOTŁY. Posterunkowy 
P. P. zauważył osobmkow niosących kocioł, 
którzy na jego widok poczęli uciekać. W  cza­
sie ucieczki porzucili oni kocioł miedznny o po­
jemności około 10 litrów, a w środku tego 
znajdujące się w worku opiłki mosiężne i 1 
płytę ołowianą. Ponieważ o kradzieży powyż­
szych prezdmiotów nikt nie zgłaszał się na po­
licji, przeto ewent. właściciel zechce się zgło­
sić na V Komisarjacie P. P. w Krakowie, przy 
ul. Józefińskiej, gdzie przedmioty te zostały 
zdeponowane,

W IZYTA  „K A S TAR ZY ‘‘ W  FIRMIE „ZA-
GON“ . Włamano się. do biur składu nasion 
„Zagon1' przy ulicy Basztowej 17, gdzie snraw- 
cy rozbili rakiem kasę ogniotrwałą i skradli 
z niej gotówkę w kwocie około 160C zł. oraz 
z szuflady biurka około 700 zł. Policja prowar 
dzi dochodzenia.

POŻAR W AKADEMJI HANDLOWEJ. 
W  Akademji handlowej przy ul. Straszewskie­
go wybuchł na I. piętrze pożar w jednej ze sal 
wykładowych. Wezwana straż pożarna zlokali­
zowała ogień.

Z A W I A D O M IE N IA  i  k o m u n i k a t y

W  KOŚCIELE NAJŚW. MARJI PANN Y 
CZTFROZIESTOGODZINNE NABOŻEŃSTWO
rozpocznie się w niedzielę, t. j. 19 bm. Pry- 
marją o godz. 6-tej, poczam procesja i wysta­
wienie Najśw. Sakramentu. Suma o godzmie 
10-tej, Nieszpory w niedzielę i w poTredziałek 
o godz. 4-tej, schowanie Najśw. Sakramentu 
o g. 7-mej. W niedzielę uroczystą Sumę Pon- 
tyfikalną celebrować będzie ks, Infułat dr. Jó­
zef Kulinowski, w czasie której kazanie wy­
głosi ks. prof. dr. Józef Rycldicki.

Na zakończenie we wtorek uroczyste Pon 
tyfilralne Nieszpory o godz. 5- tej, w czasie któ­
rych kazanie wygłosi ks. Prałat Sfanisła-w Ma- 
śliński. Rektor Seminarjum Duch. Śląskiego,— 
poczem procesja z Najśw. Sakramentom po 
kościele.

------- On-------
POLSKIE TOW ARZYSTWO USTAWO-

Tow. Doc. i zast. prof. U. J. dr Władysław 
Wolter, w  wielkiej sali rozoraw Sądt Apeu, 
^Grodzka 52) odczyt p. t. Ustawowa Klasyfika- 
cja przestępstw, na który to odczyt delegatura 
krakowska zaorasz a wszystkich inróresującyci 
się rozwojem ustawodawstwa karnego 

KOLLEGIUM W YKŁAD Ó W  NAUKOWYCH 
(Rynek gl. A — B 39) niedziela. 19 om. Helena 
Potulicka (z Warszawy): Krishnamurti i jego 
nauka (z dyskusją); poniedziałek,y‘20 bm. Dr 
Maksym. Jó-z. Rcssberger: Nowy ustrój sądo­
wnictwa w Polsce; środa* 22 b-m. prof. Un. Dr, 
Witold Wilkosz: O telewizji (z obraz, świetle.); 
czwartek, 23 bm. Roman Brandstatter i Jul jar 
Wit-Kower: Wieczór autorski; piątek, 24 t o  
doc. Un. dr. E. Vi illman-Grabowska-: Kobieta 
Wschodu; sobota. 25 bm. Magdalena Samozwa­
niec: Kraków widziany z oken humorysty.

Początek o godz, 7 wieczorem.
 o------

Z SKARBNICY MĄDROŚCI STAROŻYT­
NYCH GREKÓW. Gdy poczujesz tylko w wym 
nosie, że zbliża się katar zażyj: PINOMETHYL 
katar Ci zniknie jak sen.

-oo-
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Niedziela popoł.: „Kmdy wrócisz?11 (ceny; 
popołudniowe); —  wieczorem: „Dama Kam eljo
wa .

Poniedziałek: Dama Kameljowa11.
Wtorek: „Dama Kaineljowa11.

REPERTUAR KIWOTEA_TRÓW.

' k-
W ANDA: Zdrada w Galicji.
SZTUKA: „Lew  Mogołów11.
NOWOŚCI: Ar-anturu,ea mimo w*dL 
BAGATELA: Książę Seliman.
UCIECHA: ..Niewiniątko z orz es złością11. 

„Umężczyżniona kobieta11.
CORSO: Władczyni Libanu.
W ARSZAW A: Pan.ua z malowaną twarzą.

— -— n( lo -
TE ATR  OPERETKA NOWOŚCI- Niebywa­

łą atrakcją bedzie: Poranek dla dzieci, który 
odbodzie się aziś w niedzielę o 11 rano. Próct
baśni fantastycznej Stef. ^rroiskiog-o p. t. .,£ew j
Królewicza11, złoży się nań cały szereg baie- ( 
tów w wykonatiu zespołu artystycznego jyNo- 
wości11 oraz 4— 5-eio 6 i 8-lotnich dzieci Ce~< 
ny miejsc zniżone. O S.3C pop. po ci naoh zniż-o* 
nych „Białe Fartnszld11 w obsadzie promjerc- 
wej. Dzisiaj wieczorem i w dri następne o 7.90 
w. wodewil St. Turskiego p. t.: „Krowoderskie 
Zuchy11 cieszący się względami publiczności. 
W  próbach ,(Piękny R igo" świetny wodewil K. 
Kmmłowekiego z muzyką J. Marka,

TEATR  „BAG ATELA1. ,W  krainie karzeł­
ków-1 prześhczna bajka dla d-ieci i młodzieży 
ukaże się dziś w niedzielę o godz. 11 przed 
południem na scenie teatru ..Bagatela11. Bilety 
sprzedaje kasa „Bagateli11 dziś od godz. 9-te

r
rano.

 ooo------

MUZYKA KOŚCIELNA. W  Bazylice 00.
Francis zgarów w niedzielę dnia 19 bm. o g. 12 
wykonają utwory religijne Kastner i Ka­
czorowski.

Przy organie Padre Rizad Berrirdino. Po­
południu (godz. 4— 7) nabożeństwo pasyjny 
kazanie i procesja, w czacie której Chór od­
śpiewa „StaMt Mater11 i. .„Ludu mói .udu11.

W  KOŚCIELE OO. KARMELITÓW NA P IA ­
SKU, jutro w niedzielę o godz 12 w czarę 
Mszy św. odśpiewa pieśni kościelne Moniuszki 
St. Dobranowski (bas) z akcmipanjamentem p- 
Czapli.

Kronika kamawa^wa. 4
W IELKA  r e d u t a  f i lm o w a  POD Na- 

ZWą : „NOC W  HOLLYWOOD14 zgromadzi
w dniu 19 luteg-o w salach Starego Teatru naj­
wytworniejsze sfery całego Krakowa. Roduta 
ta będzie prawdziwą sensacją dla zwolenni­
ków X, Muzy, gdyż będzie ona pierwszą tego 
rodzaju redutą w Polsce, najweselszą zabawą- 
Krakowa i sercem tegorocznego kaima-watu.

„NAJLEPSZE OSTATKI1'. Komitet Pań
pod przewodnictwem p, prof. dr. Henrykowej 
Hoyerowej urządza na cele humanitarne jutro 
w poniedziałek o godz. 9 wieczór w sali Tow. 
Lekarskiegu ul. Radziwilłowsk:. 4 „Najlepszt 
Ostatki44. Będzie to jeana z najmilszych "u- 
baw - ostatków karnawału.

TRAD YCYJN Y BAL MASKOWY URZĘ­
DNIKÓW MIEJSKICH odbędzie się pojutrze 
we wtorek w salach Starego Teatru Niema 
niespodzianki, niema atrakcji, którejby Komi­
tet nie uwzględnił nrzy opracowywaniu pro­
gramu tego wytwornego Balu. kończącego ra­
dosnym akordem symfonję karnawałową.

Zgłoszone K omitetowl maski i dotrtna sta­
nowią rewelację pod względem kształtów
i ba-w. Dyskrecja nie dozwala podawać szcze­
gółów, można, j°<łnak zaznaczyć, że rórzed o- 
czyma widza przesunie się korowod zm przed

•r t.- nć

DAW STW A KRYMINALNEGO. Pojutrze we 
wtorek o gud-z. 6.30 wiecz. wygłosi deregat

stawiających plastycznie dzieje ludzJosrs 
brzasku pra-bytu do człowieka przyszłości 

Poza tern trzy najlepsze orkiestry 
wa, radio, deszcz cukrów i kwiatów, kin 
kur.sv, oraz setki tego „co cajważniejsz 

Zaproszenia i bilety na tę prawdziwą 
szaleństwa wydaje Komitet codziennie w s 
pie Gaeowni przy pl Szezi pańskim 1 od g 
12—2 i od 6—8 wie«jzaiean,



Str. 8. „GŁOS NARODU1' z dnia 20-go lutego 1928.

Zifgic fjospoflarcio - społeczne
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I
Ochrana latyfundjów przed reformą rolną.

ZNIESIENIE PRZYMUSU PODDANIA ICH NAJPIERW  P O D  P A R C E L A C J Ę .

W  Nrze 15 Dziennika Ustaw z dnia 14 lu- 
tfg-o 1928 r. znajduje się mato na pozór znaczą­
ce rozporządzenie z 13 lutego 192S r.. Icór1 
brzmi:

W  części 1 art. 19 ustawy z 28 grudnia 1925 
o wykonaniu reformy rolnej, skreśla się końco­
we wyrazy:

„przyczcm w każdym razie maja być po­
mieszczane majątki większe przed mnićpzemi", 

Ów art. 19 ustawy rolnej dotyczy sposobu 
łoniieszczania majątków, mających ulec par- 
elacji, na wykazie imiennym. coroczni;- 
7 Dzienniku Ustaw ogłaszanym. To na pozór 

A  e winne skreślenie ostatnich słów tego art. 19 
^ ie  oznacza ni mniej, ni więcej, jak przekreśle­
nie dotychczasowej zasady, że nie wolno śre­
dnich folwarków przymusowo parcelować, do­
póki w odnośnym okręgu jeszcze wielkie laty- 
fund ja istnieją.

To. co „demagogiczny" stjm uznał za słusz­
ne, mianowicie, że folwarki średniej wielkości, 
osobiście przez właścicieli administrowane i pod 
ich osobistem kierownictwom uprawiane, r.a

uwzględnienie zasługują, to przekreśla złota era 
„bezsejinowa". dając przez to możność rzuca­
nia folwarków średniej wielkości na pierwszy 
ogień reformy rolnej. Ta nowada jest ciężką 
krzywdą właśnie dla tych ziemian, którzy naj­
więcej z ludnością małorolną w codziennem ży­
ciu współpracują i się z nią. kłopotami dzisiej­
szego powojennego przesilenia ekonomicznego 
najszczerzej dzielą. —  krzywdą na korzyść wła­
ścicieli wielkich obszarów.

Cóż na. to prezydium Związku ziemian? Czy 
to są te „wspaniałe" rezultaty, osiągnięte no­
wą polityką, w erze pomajowej? Rolnik.

(Rozporządzenie powyższe będzie uważane za 
zapłatę p. Radziwiłłowi i in. latyfnudystom za 
ich akces do sanacji. Obszarnicy zostają w ten 
sposób całkowicie uzależnieni od rządu, który 
układając plan narcelacyjny, może ochronić ich 
przed reformą rolną, niczwiązany już obecnie 
przymusem poddania pod działanie ustawy z r. 
1925 —  przedewszystłkiem większych obszarów. 
Ucierpią na tom głównie średnic majątki. Red.).

Zmiana system u meldunkowego,
Kontrola ruchu ludności prowadzona przez gminy. —  Domowe księgi meldunkowe. —  Obo- 

I wiązek meldowania. — Dowody osobiste po 60 groszy.

L  Ministerstwo spraw wewnętrznychL
PW m

l

spraw wewnętrznych opraco­
wało projekt ustawy, która ma ujednostajnić 
przepisy meldunkowe i przepisy o dowodach 
sobistych. Mianowicie gminy miejskie i wiej- 
kie obowiązane będą prowadzić na swym ob- 
zarze kontrolę ruchu ludności pod nadzorem 
ładz administracyjnych. Urzędy stanu cywil­

nego przesyłać będą co trzy miesiące dane 
[rodzinach, zgonach i ślubach.
Wojewoda może wprowadzić w poszczegól­

nych miejscowościach, dla wszystkich lub nie­
których domów obowiązek prowadzenia do­
mowych ksiąg meldunkowych. Odpowiedzialni 
kierownicy hoteli, pensjonatów, domów nocle­
gowych i t. p. obowiązani są prowadzić księgi 
lub rejestry meldunkowe swego zakładu oraz 
listy osób w  ich zakładzie przebywających.

Kto przebywa w jakiejkolwiek miejscowo­
ści dłużej, niż 24 godziny, winien się zamel­
dować Obowiązek zameldowania ciąży na wła- 
ś.^ielu domu. w którym podlegający zamel­
dowaniu przebywa.

Kto opuszcza jakąkolwiek miejscowość na 
stałe, lub przeprowadza się do inuego miesz­
kania w innym domu w  obrębie tej samej miej­
scowości. winien się przemeblować przed upły­
wom 4S godzin. Obowiązek zawiadomienia 
o przybyciu lub wyjeździe ciąży: na lokatorach 
główinych w stosunku do sublokatorów, lub 
innych osób u nich mieszkających, na głowie

rodziny w stosunku do członków rodziny i do- 
mowników, na pracodawcy w stosunku do 
pracowników, u niego zamieszkałych. Zamel­
dowanie i wymeldowanie oraz potwierdzenie 
nie podlega opłatom.

W celach kontroli o rucliu ludności mogą 
władze administracyjne żądać od poszczegól­
nych osób wylegitymowania się. Do togo celu 
mogą służyć wszelkiego rodzaju dokumenty, 
wydawane przez władze publiczne, stwierdza­
jące tożsamość osoby w sposób, nie nasuwa­
jący uzasadnionych wątpliwości, a w7 braku 
takich dowodów —  potwierdzenie osób wia- 
rogodnych. Dla ułatwienia wylegitymowania 
się wydawane będą dowody osobiste w gmi­
nach, gdzie dana osoba mieszka. Za dowody 
te pobiera się 60 groszy tytułem zwrotu kosz­
tów druku. Opłat stemplowych się nie pobiera. 
Obywatele polscy mogą, żądać zaświadczenia;: 
tego w dowodzie osobistym przez władze po­
wiatowe.

W końcu ustawa przewiduje sankcje karne 
za podrabianie dowodów osobistych, przerabia­
nie zapisów w księgach meldunkowych lub za­
milczanie okoliczności potrzebne do dołu my­
wania zapisu. Przewiduje się także kary za 
legitymowanie się obcym paszportem. Kara 
sięga do 10.000 zł. lub 1 roku więzienia. Za 
naruszenie przepisów meldunkowych przewi 
duje się kary administracyjne do 2000 zł.

Przeszło miljonowym
zamknęła gmina m. Krakowa rc

Źródła dochodowe wysychają.   Następstwa nieudolnej gospodarlJ
nie ludności miasta. —  Groszowe fundacje.!

Kodeks postępow ania karnego.

Dnia 14 bm. odbyło się w ministorjnm spra­
wiedliwości, pod przewodnictwem p. wicemini­
stra Cara. posiedzenie delegatów prezydjum. 
rady miniArów, mimisterjum skarbu, ministe- 
rjw - spraw wewnętrznych, ministerjum spraw 
zagranicznych, minist ujum spraw wojskowych, 
ministerjum pracy i opieki społecznej, roiniste- 
rjum robót publicznych, mimisterjum poczt i te­
legrafów, mające na celu ostateczne uzgodnie­
nie stanowisk przedstawicieli poszczególnych 
władz w stosunku do kodeksu postępowania 
kannego, ora-z ustawy, wprowadzającej ten ko­
deks.

Po wyczerpującej dyskusji osiągnięto po­
rozumienie co d,o najważniejszych spornych 
kweistji.

Kodeks postępowania karnego, liczący 
z przepisami wprowadź om cmi około 70 artyku­
łów. stanowi, łącznie z rozporządzeniem Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o ustroju sądów i in- 
nemi rozporządzeniami Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, dalszy krok w sprawie ujednostajnie­
nia stanu prawnego na terenie całej Polski.

Kodeks ten wniesiony zostanie w najbliż­
szej przyszłości pod obrady rady ministrów, 
ogłoszony zaś będzie, jako rozporządzenie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z mocą ustawy.

.Spr&wsr urzędnicze.
.W YPLAsh  JEDNORAZOWEGO ZASIŁKU

d l a  e m e r y t ó w .

cc tegc. że wypłacenie kilkudziesięciu 
emerytów, wdów i sierót w dniu 25 

o .  t . pierwszej raty jednorazowego 
Przewidzianego w rozporządzeniu p- 

rta Rzeczypospolitej 7, dn. 23 stycznia 
przez szczupły persona! izb skarbowych 

-ośrednictwęm P. K. O.) okazało się ze 
fzgJtylów technicznych niewykonalne. obie ra- 

pewyższego zasiłku zostaną, jak się dowia-

-0 : o -
dujomy. wypłacone emerytom, wdowom i sie­
rotom jednorazowo w dniu 1 marca b. r.

Odpowiednie zarządzenia zostały wydane, 
a- odnośne rozporządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej będzie ogłoszone w dniach najbliż­
szych.

APLIKANCI SĄDOWI NIE PLĄCĄ 
SKŁADEK EMERYTALNYCH.

Najwyższy trybuna! administracyjny rozpa­
trywał onegdaj sprawę aplikantów sądowych 
pv.ee,iw rozporządzaniu min. sprawiedliwości 
z czerwca 1926, nakazującemu potrącanie apli­
kantom sądowym opłat na fundusz emery­
talny. Sprawa ta ma zasadniczo znaczenie dla­
tego, że chodzi tu o zagadnienie: czy aplikan­
tom sądowym ni-eegzaminoiwaoym. jako fun- 
kcjc-na-rjmzom prowizorycznym, należy potrą­
cać składki emerytalne.

Najwyższy Trybunał Administracyjny uchy­
lił rozporządzenie ministerjum sprawiedliwości 
z dn. 28 czerwca 1926 r. i orzekł, że nie należy 
potrącać opłat na cele emerytalne aplikantom 
sądowym.

USTAW A O KW ALIFIKACJACH 
NAUCZYCIELI SZKÓŁ POWSZECHNYCH.

Celom ujednostajnienia systemu kwalifiko­
wania nauczycieli szkół powszechnych i wpro­
wadzenia ostatecznych przepisów, któreby tą 
kwest ją regulowały, Rada Ministrów na wnio­
sek Ministra- Oświaty rowpa-trzy projekt Rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o kwa­
lifikacjach nauczycielskich.

Według projektu prócz matury, posiadanie 
której jest pierwszym warunkiem dla- objęcia 
pracy pedagogicznej każdy nauczycie] szkoły 
powszechnej powinien w ciągu 5 lat złożyć 
specjalny egzamin kwalifikacyjny. Egzamin 
ten obejmować bęj.zie nie poszczególne przed­
mioty i znajomość kursu, a polegać będzie na 
tern. że komisja przybędzie do szkoły i zbada 
praktyc/znie działalność nauczyciela. Chodzi 
więc o ustalone znajomości zasad pedagogiki,: 
stwierdzenie, jak dany nauczyciel wykłada 
i wychowuje młodzież. Prócz tego nauczyciel 
będzie się musiał wykazać z umiejętności ad-

Miejska, Izba obrachunkowa zestawiła zam 
knięcie rachunkowe funduszu obrotowego miej­
skiego oraz funduszów, będących własnością 
gminy m. Krakowa, względnie pozostających 
pod jej nadzorem —  za rok 1926.

Budżet za rok 1926 uchwalony przez rado 
miejską zamykał się nadwyżką w7 kwocie 
5.600 zł. Zamknięcie natomiast rachunkowe za 
ten rok. wykazuje niedobór gotówkowy 
w kwocie 1 miljon 159 tysięcy 494 złote i 83 
gr. O tyle więc magistrat wydatkował więcej 
niż raiła miejska w preliminarzu uchwaliła. 
Przyczyny tego olbrzymiego deficytu stara sio 
sprawozdawca   dyrektor Izby obrachunko­
wej p. Krzyżanowski —  uzasadnić przekro­
czeniem wydatków rzeczowych w dwu pozy­
cjach: zatoupno urządzeń mechanicznych dla 
zakładu czyszczenia miasta preliminowano 
w kwocie 450.000 zł. a wydano 621.787 zło­
tych, czyli więcej o 171.787 zł. oraz nabyciem 
realności w  Dębnikach od fabryki samochodów 
.Automotor" na co preliminowano wedłni 
umowy 250.000 zł., a wydano 404.850 zł. Przy 
czyna tej ostatniej nadwyżki w zapłacie leży 
w tern. że umowa była zawarta w złotych 
w złocie.

Od tych jednak nadwyżek spowodowanych 
przekroczeniem prełi minowa ny eh wydatków 
do kwoty miljon sto pięćdziesiąt tysięcy zł 
deficytu jest jeszcze daleko. Toteż sprawoz­
dawca szuka przyczyn niedohoru w małym na­
pływie podatków co okazazało się w szczegól­
ności na podatku gminnym od lokali. Prelimi­
nowano bowiem z tego tytułu kwotę 1.490.000 
zl. a w  rzeczywistości wpłynęło 822.000 a. więc 
o 067.000 mniej. Podatek spożywczy miejski 
dal mniej o kwotę 1.105.595 zł., zaś dochód 
z opłat mytn.iiezyc.li i mostowych mniej o 
108.000 zl. Z opłat oględzin owych i rzezal- 
nych cd bydła i koni wpłynęła kwota o 228.000 
zł. mniejsza od preliminowanej.

Przyczynami zmniejszenia się przychodów 
z wymienionych źródeł podatkowych są„ we­
dług sprawozdania, zniesienie podatku spo­
żywczego miejskiego 7. dniem 1 . lipca 1926 r.. 
oraz spadek ruchu kołowego i zmniejszenie się 
konsumeji mięsa z powodu ogólnego zubożenia 
ludności.

Trudno odmówić słuszności tym   w mi­
norowym tonie utrzymanym —  uwagom.

pauperyzacja ludności w m.Istotnie bowiem

Krakowie na skute 
nego prezydjum czyi 
ku na rok pcetępy. 
sa jest tego naj\ 
zaś ruch kołowy sipad 
nosi dochody, to jest | 
całkowitego braku 
zydjum sprawą kom| 
i zaniku życia gospc

W  roku 1926 
pożyczek na sumę. 
w ciągu roku 72.C 
gnięte pożyczki staij

Ogólne wydatki 
nosiły w r. 1926 k| 
ogólne dochody wj 
17,723.685.45 zł. NiJ 
szu na rok 1927/S.

Z poszczególnycil 
wykazu rachunków] 
bliższą uwagę. A  w| 
ne“  figurują n.iepc 
Dochód z Sukiennic 
datki na ich utrzj 
tych kosztów wygll 
przedstawia wciąż, 
pelacji na radzie ml 
tynki w całym szerel 
gły się nawet sypią, [  
jaki panuje wewnątrJ

Figuruje również] 
„zamknięcie rachunk] 
szpitala na Wawelu 
’t kwotą aż (!)... 171 
zdaje się dowód zainl 
miasta sprawą poniiJ 
Narodowego, która 
dzi prozydjalnych je 
miała być zaraz po fe 
r. definitywnie zalatJ

Interesującą rulujl 
różnych fundacji zo 
gminy. Mianowicie 
sumę (!) —  po jednyl 
po kilka lub kiłkanaśl 
fundacja Chranowskicl 
szą kwotę 13.G6S zil 
następstwa oslawicrar|

s zezy  la kapitały złożę 
cele kulturalne i cha

(a. —  Zubożę

podaild obee- ] 
I widoczne z  to

spożycie mię- 
dowodem. Że1 

I mniejsze przy- 
Iji następstwem 
jania się pre- 

dróg a także 
mieście.

piasto nowych 
spłacano nsuś 
czego zacią- 
2,255.000 zł. 

f>rzedniemd w j-  
'.883.180.30 zk 

Schodniemi —  
ryto z fund u*

szczegółoweg ł 
zasługują na 

L ,reprezentacyjl 
btą 65.085 złl 
11.950 zł. a w y j 
•:) zł. Pomime 
feny Sukienni 
I rożnych inter 
lakany widokj 
sod,padały, ce
już o bnid7je|

[zdaniu osoł>n» 
ru przebudowy| 
im Narodowe" 
Lst to iedyny
Isię prezydjum, 
lorów Muzeum
Ijlug zapoff ' 

sran ia  ub. rf 
a więc jesirnią VM

|' anowi m. i'JV wykaz 
Lcych pod zarądiun 
Jdacji na 66 wynosi 
loszu każda, niektóre 
1‘ otych a tylko jedna 
yedstawia poważniej- 

Oozywiście są to 
x Zoll" która zni- 
r-rez fundatorów na 
fnc. rr"

mtiustrowania szkolą, Należy zaznaczyć, że 
w Malopolsce i na Kresach Zachodnich egza­
min kwalifikacyjny był powtórzeniem matury, 
natomiast, w rosyjskim zaborze w ogóle żad­
nych przepisów w tej dziedzinie nie było.

Tenże projekt w przepisach przechodnich 
.przewiduje, że nauczyciel, który ma za sobą 3 
lata nieskazitelnej służby pedagogicznej w szko 
le pows7.eefanej nie podłoga obowiązkowi złoże­
nia egzaminu kwalifikacyjnego i na wniosek 
swego zwierzchnictwa zostaje albo stabilizo­
wany albo też wogóJe, o ile n.ię cieszy sie do­
brą opiinją. pozbawiony prawa nauczania.

S a d ł o .
Propramy stacyi radiowych.

PoniciLzialek, 20. lutego 1928.
Kraków (566). Godz. 1 2 : Transmisja sygna­

łu czasu, hejnału z wieży Mariackiej, komuni­
katu lotTiiozo-meteorologicznego oraz koncert 
płyt gramofonowych; 15— 15720: Transmisja
komunikatów: meteorologiczny ora7, gospodar­
czy; 16.40— 17.05: Odczyt p. t. „W ielcy wę­
drowcy naszych mórz i rzek", wygłosi Dr. M. 
Siedlecki, prof. Uniw. Jag.; 17.20— 17.45: Od-

z .Warszawy; 19.05— 19.15] .Transmisja komuni­
katu rolniczego; 19.05- 1« 10: Rozmaitości: —  
19.30— 20: Prof. Henri Berjurid, le!

20—

lektor Un. Jag.
„VI-ta lekcja francu|':iegc,“ ; 20— 20.30: Trans-' 
misja z Warszawy ■c/.ytu p. t. „O potrzebie 
stworzenia doświadcfilne;jo instytutu radjotech 
nioznego w  Polsce'1 ■  ygłosi inż. Kazimier® Ja- 
chowski; 20.30: T.-lunisja. koncertu z War­
szawy. P

Warszawa. (1.111) G, 12: Sygnał czasu; g. 
15: Kontunilkaty; 16.40: Odczyt; 17.20: Odczyt; 
17.45: Program dla dzieci 18.15: Muzyka ta­
neczna; 19.35: Lekcja jc y k a  francus-kiigo; g, 
20.30: Koncert w leezom ł 22: Sygnał czasu; 
22.20: Komunikat pclicyjil , sportowy ora-z nad 
program.

Poznań (344.8) G. j.3.15: Koncert, tercetu in­
strumentalnego; 16.55: Odczyt; 17.20: Transmi­
sja z Warszawy; 17.45; Koncert instruimyntal- 
no-wckalny; 19: Rzeczy ciekawe; 1915: Kurs 
średni języka francuskiego: 19.35: Odczyt; g. 
20.30: Transmisja koncertu Polskiego Radjo; g. 
22: Sygnał czasu: 22.30: Transmisja muzyki ta­
necznej z „Palais Royal". I ; :

Katowice (422) G. 16.40: Odczyt; 17._ 
Wykład języka polskiego (kurs niższy); 17.4
Program dla dzieci; 18.15 
tanecznej; 20.30: Koncert

czyt p. t.: ,.0 oświetleniu mieszkań", wygłosi 'w y; 22: Sygnał czasu. \ 
p. inż. St. Bieliński: 17.45— 18.55: Transmisja  ru >-

Transmisja mui 
wieczorny z Warn..
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili
8ŚP0 na 18 km.

, / Polacy zdobyli 17, 22 i 24 miejsce.

S t Moritz. (PAT). W  biegu na przestrzeni 
18 km. Bujak zajął 17 miejsce czas 1 godz. 4 
toin. 30 sek. Motyka Zdzisław 22 m ie js c e ^  
1 godz. 58 min 10 sek. Krzeptowski n  24 
miejsce —  1 godz. 59 min. 12 sek. Najlepszy 
z Polaków —  Szostak złamał nartę w pierw*

; gzyro etapie i wycofał się, zajmując wówczas 
jedno z pierwszych miejsc Bujak poh:ł dwóch 
Szwawarów, Niemca, wszystkich' Włochów 
Francuzów- Jugosłowian, Japończyków, lAme- 
rykar i Kanadyjczyków. Trasa biegi barizo 
trudna i niebezpieczna. W  nieofojalnym biegu 
kombinacyjnym Br oni sta w Czech odniósł; tricki 
sukeee, zajmując piąte miejsce.

St. Moritz. (PAT.) W  zawodach hockey‘u 
Sodowego Szwecja pokonała Szwi jo irję #1:0; 
Kanada pokonała Anglję 14:0. I

St. Moritz, (PAT.) W  zawodach bobwjpr 
ych w dnin dzisiejszym pierwsze miejsnrl zn- 
'y  Stany Zjednocz 1.38 9, 2) Belpja 1391 S'' 
(ngentyna 140.1, Anglja 140.6. Dalej 2 z Iw 
;ków Anglików, jeden Niemiec i *  zaw Hni- 
w  szwajcarskich wykazało teńsam ł a s  
1-7. —  Dalsze zawody hockeyor jutro E

Rząd mópi padwyiszyó piane urzędników.
BYŁO DOŚĆ CZASU. PENSJE OFICERÓW PODNIESIONO.

Warszawa. (Telef. wł.) Jedna z agencyj 
warszawskich ogłasza dzisiaj wywiad z przed­
stawicielem Stowarzyszenia Ul zędników Pań

X
stwowych w związku z przyjęciem delegacji 
urzędników przez wicepremjera, Bartla. Przed­
stawiciel urzędników odniósł się do zapewnień 

p. Bartla dość oględnie. Zarzuca, że od paź­
dziernika 1927 r!pkiedy urzędnicy zwrócili się 
do niego Z-do połowy lutego 1928 r. miaj pan 
wicepremier dość czasu do zapoznania się 
z postulatami urzędników. Co do tego, źe rząd 
nip może uregulować plac urzędniczych, przed­
stawiciel urzędników oświadczył, że p, wice- 

! premjer już we wrześniu 1927 r. przyrzekł Cen­
tralnej Komisji Związków Zawodowych Pra­
cowników Państwowych, że załatwienie zagad-

-o * o-

Gstre konflikty na KreiWot

uchł

ykow

asia

Warszawa, (Telef. wł.). Z Moskwy nadeszły 
domoścj o gioźoym konflikcie, jaki wy- 

w radzie komisarzy ludowych. Stalin. 
órv bawił na objeździe, został telegraficzni3 

zwany do Moskwy. Wieczorem pa jego p-zy- 

iu odbyło się w Kremlu zebraJie, na któ- 
miało miejsce jakieś gwałtowT .-starcie.

opuścił zebranie, oświadczając: ,,Jeżeli 
dalej pójdzie, to za parę lat będziemy pań 

kapitalistycznemu. Jak słychać. konfljkt 
achi na tle nominacji nowego, komisarza 
ctwa, za opatrzeń a kn.ju w zboże i znrzą- 
.Stalina, zmierzających do ukrócenia prze- 

dowań kłioców. W sferach rządowych; s o  
eckich panuje w-ieHde zdenerwowanie 

,*\n- - - f  - ! •;

Pangaios stanął przed są^snr.
\tenv. (PAT1. Budynek padam^n^u W sa­

ny jest dziś silnemi oddziała,nu pokcji.jrpo- 
' został wstęp do parlamentu wzbroniony, 

y dyktator Ken. Pangalos zjawił się o godz 
przedpołudniem przed śledczą komisją par- 
ontarną. Właściwy proces odbędzie się naj- 
niej zf miesiąc. Pangalos a broni 4 adwoka 
. Otrzymał on 5 dni czasu celem przestudjo- 

afctu oskarżenia.
 00— l—

Nunc us7 M^rmaggi o Pc!sc«,
cyjedzie do Warszawy- z noczątkiem marca.

Rzvm. (PAT). W  piątek ambasador Rzpltej 
-kWę prze Watykanie, Skrzyńsld wydał przy 

na cześć .n wego nuncjusza apostolskiego 
Isce, Mgr. Marmaggi. W  rozmowie z ko­
ceniem PAT-a nuncjusz Jlarmsrgi po l­
iż zawsze interesował się sp.awami Pol- 

*S w szczególności emigrantatiii pole ki cmi 
lirrunji podczas swego pobytu w tym kra, 

waz! brał udzpł w  uroczystościach związa- 
i a przy wiezieniem zwłok Sienkiewicza , 
cjnsśz zawsze widział w Po1sce jedno r. naj- 
szych państw katolickich, a przytem je- 
z fcajwierniejszych. Przyjedzie on do War- 

awył w pierszym tygodniu marca.
 , .—

K PÓ L ANGL.H PRZYJEDZIE DO PARYŻA. 
Paryż. (PAT.) ,.Le Matin“ donosi, iz król 

•ngielaki przybędzie niebawem do Paryża ce- 
.em rewizytowania prezydenta Doumergucy któ 
ry bawił w Londynie w roku 1927.

KRĆL 3UUGARJI OTRZYMAŁ ORDER ORLA 
BIAŁEGO.

ScJja. (PAT). W  dniu wczorajszym. król 
przyjął na soecGlnej audiencji ze zwykłym ce­
rt mon lałem posła polskiego Baranowskiego,
:tóry wręcTtii królowi bułgarskiemu insygnia 

Orderu Orła Białego, nadanego mu przez Prezy- 
jęnt-a Rzpltej Mościckiego.

]   n>>

Za dus

nienia regulacji plac nastąpi z dniem 1 stycz­

nia 1928 r. W tym czasie rząd posiadał te sa­
me pełnomocnictwa. Które posiada obecnie. Po­
bory wojskowe zostały uregulowane bez odwo­
ływania się do pełnomocnictw.

Przedwyborcza zebranie urzędników, 
emerytów i wdnw w Krakowie.

Dziś w niedzielę o 10 ra«o odbędzie się przy 

ul. A Potockiego 11 powszechne zebranie pra­
cowników oaństwowych, samorządowych, eme­

rytów i wdów w sprawie noparcia własnej kan­
dydatury do Sejmu i Senatu. Ze względu na 
ważne snrawy uprasza się interesowanych o 

przybycie.
Urzędniczy’ Komitet Wyborczy.

Przesileni:! w Jugosławii nareszcie zakończone.
KS. KOROSZEC MINISTREMSPRAW WEWNĘTRZNYCH.

Biaiogr >d. (PAT) Między partją radykalną 
a demokratami, partją ludową słoweńską i par­
tją muzułmańską z Bośni przyszło do porozu­
mienia. według którego stara koalicja rządowa 
zostanie przywrócona. Prezesem ministrów bę­
dzie nadał Wukicevic, ministrem spraw zagra­
nicznych Mańnkovic, ministrm finansów Mar­
kowie. Jedyna wielką zmianą jest objęcie mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych przez przywód­
cę partii słoweńskiej Koroszeca. Oprócz tego

ma wstąpić do gabientu 2 członków partj: 
demokratycznej, 4 cztonków partyj radykal­
nych jako przedstawiciele różnych grup tych 
partyj. Jest możliwe, że k^ka portfeli nic zo­
stanie jeszcze rozdanych, ponieważ liczą się 
jeszcze z ewentualnem wstąpieniem do rządu 
partji chłopskiej. Głównero zadaniem nowego 
gabinetu będzie załatwienie budżetu poczein 
nastąpią nowe rokowania, mające na celu 
stworzenie gabinetu koncentracyjnego.

Izby Zagrzebskiej wzięli udział w uroczysto­
ściach z tern związanych wiceprezydent Izby 
inż. Peroś oraz ezłonek-aoradca aiż. Rorka-

Wzięliśmy udział w zeszłorocznym Kongre- 
sie Międzynarodowej Izby Handlowej, której j 
członkami jesteśmy od kilku lat.

W dalszym ciągu przedstawił nrezes D- 
Epstein całokształt działalności w roku ubie­
głym. której sz-cizegóły podany w następny®* 
numerze.

Po przemówieniu prez. Epsteina, które przy­
jęli zebrani hucznemi oklaskam1 nastąpił wybór 
prezTdium Izby. Wybrani z o? tal' prezydentem 
Tad. Epstein, wiopprez. inż Jar. Peroć, delega­
tem Władysław Zawojski, skartarklerr mż. L. 
Nitscn, Następnie referował budżet na rok 1928 
skarbnik inż. Nitsch, poozem budżet uchwalo­
no Budżet przedstawia w dochodach i rozcho­
dach 441.497 zł. 77 gr. Po sprawozdaniu Ko­
misji połączonych sekcji o (bieżących sprawach 
pr emwsiowych posiedzenie zamknięto. W  "C- 
siedzeńu wzięli bardzo licznie udział członko­
wie Izhy, oraz dyrektorzy Izhy pp. dr. Josefert 
i dr. Bwes.

Wystawa sztuki po:skie! w Wiedniu.

i  p. pułk. Mościckiego.
Telef. wł.). W  sobotę rano w ko- 

źa odbyło się żałobne naboźeń- 

§p. pułkownika Bolesław? Mo- 
abożeństwie, które odprawił bi- 

P połowy lis. Gall, ooecny był P Prezy- 
Rzpltej w towarzystwie członków domu 

i wojskowego, przedstawiciele woj- 

q. miasta itd. Przybył także in 
oficerski 1. pułku ułanó^y k iŁ 
‘ ztandarem, przybranym |1 j  sną.

Wamawaj 
ele św. p 

za dus 

c-^iego. Na

Wiedeń. (PAT.) Dziś o gody. 11 przedpołu­
dniem odbyło się uroczyste otwarcie wystawy 
sztuki polskiej w gmachu Secesji wiedeńskiej. 
Na otwarciu zjawili się prezydent republiki 
Austrjackiej plainisch z dyr. kanc. gabinetowej 
dr. Łoei-.zenthalem. minister Schinitz, sclcretarz 
generalny ministerstwa spraw zagrańicznych 
Peter, prezes policji Schober, rektor Mtlllmer.' 
burmistrz miasta Wiednia Seitz i wiceburmistrz 
Emmerłing. korpus dynlomatyczoy w komple­
cie, poseł Badi r z małżonką i członkowie po­
selstwa polskiego, przedstawiciele prasy wie­
deńskiej i zagranicznej oraz bardzo liczna pu­
bliczność wiedeńska i polska. Minister W. R. 
i O. P. dr. Dobnici:l nie mógł na czas przy­
być na otwarcie wystawy, ponieważ ^amolot. 
którym je< bat spóźnił się o 2 godziny z powo­
du śnieżycy w Krakowie. Prezes stowarzysze­
nia artystów wiedeńskiej Secesji ttrof, Ferd- 
Kitt w przemówieniu swem zaznaczył, tże ar­
tyści polscy nie są we Wiedniu obcyur. Przed 
wojną nie można sobie było Domyśleć wystaw 
Secesji bez udziału artystów polskich.

Poseł polski dr. Bader w  przemótmcniu 
swem wyraził radość, że wystawa sztuki pol­
skiej we Wiedniu doszła do skutku.

Poseł Bader kończąc, prosił prezydenta Hai 
nischa, aby wystawę otworzył. Prezydent Re­
publiki austr. dir Michał Ha miech w przemó­
wieniu swem wywodził, iż wiedeński związek 
artystyczny dz;ęfó uprzejmości obcych rządów

i narodów miał sposobność urząc zania całego 
sieregu wystaw artystycznych. Lo* doprowa­
dził naród polski do zjednoccenia, a ponieważ 
sztuka iest wyrazem ducha narodowego, to 
wpłynie ło  na nią niewątpliwie korzystnie. Na 
Stępnia prezydent oświadczył, że wwstawa jest 
otwarta, ,

"Wiedeń. (Pń T.j Prasa wiedeńska zamiesz­
cza z okazji otwarcia wystawy polskiej we 
Wiedniu obszerne artykuły, Znany krytyk wie. 
deński A. SePgmann zaimleswza w  „N, Fr. 
Presse“ artykuł, w któryiu oma.wia obszernie 
wystawione obrazy artystów polskich zazna­
czając, że poziom wystawy jest niezwykłe wy­
soki. Również pochlebnie wyraża się o wysta 
wie krytyk dziennika „Der Tag“ .

Wiedeń. (PAT.) „N. W. Journal“ zamiesz­
cza. wywiad z posłem Baderem, który wyra 
ził zadowolenie, że narody wracam snów do 
pokojowego współzawodnictwa w  dziedzinie 
k ary sztuki, techniki i anortu. Sztuka Dol­
ska świeci urocz] ście dz?eń dzisiejszy, który 
może byó nazwany świętem wspólnoty kultu­
ralnej między obydwoma, narodami. Sztuka 
polska wierna swej tradycji musiała do pewne­
go stopnia przystosować 6ię do nowych idea­
łów, nowych dróg i nowych sposobów wyra 
żania swych u„zuć i myśłi. Poseł Bader wska­
zuje na to, że dzisiejsza sztuka polsjza znajdu­
je się w  innych warunkach niż zs czasów Grott- 
srera i Wyspiańskiego.

Plenarne posadzenie Izby handlowej i przemysłowej.
W  sobotę, dnia 18 luitego b. r. odbyło się 

przy licznym udziale członków- pYmame ze­
branie krakowskiej Izby handlowej i przemy­
słowej pod przewodnictwem prez, Epsteina.

Na wstępie złożył przewedirezący treściwe

SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI IZBY 
W  ROKU UBIEGŁYM.

Okres sprawozdawczy — mówił prez. Ep­
stein __ można nazwać przełomowym w istnie­
niu naszej instytucji. Przez wydanie rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 15 
lipca 1927 r. o Izbach handlowych i przemysło- 
wych zyskaliśmy nową podstawę rozw oju. Izba 
nasza brała wybitny udział w przygo-wwamu 
rozporządzenia, uczestnicząc w licznych nara­
dach i konferencjach w Warszawie. Naszą też 
zasługą było doprowadzenie do kompronrm 
w tej sprawie.

Okręg Izby powiększono o jeden powiat 
przemysłowy (.nafowy) mianowicie Krosno.

Uroczystą chwilą było zaszczycenie Izby 
swa obecnością w niej Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Mościckiego.

Po raz pierwszy Najwyższy Dostojnik Pań 
stwa w niepodległej Polsce zetknął się w kra 
kowskiej Izbie handlowej i przemysłowej ze

światem gospodarczym.
Przyjazd Ministra Poczt i Telegrafów Pana

Mie:lzińskiego w ozerwcu do Krakowa dal Iz­
bic sposobność do ponowi mia stale wobec Za­
rządu poczt podnoszonych postulatów ns polu 
komunikacji pocztOwo-telefonicznej, których 
spełnienia domaga się tut. świat gospodarczy. 
Obok sprawy budowy nowego gmachu dyrek­
cji poczt i telegrafów w naszem mieście doma- 
gaTśmy się przyspieszenia rekonstrukcji cen­
trali telefonicznej w Krakowie, a dalej rozbu­
dowy połączeń telefonicznych w ruchu mię­
dzymiastowym, szczególnie ze stolicą i więk­
szymi centrami życia gospodarczego.

Również domagaliśmy się poprawy komuni­
kacji telegraficznej, telefonicznej, listowej i pa­
kietowej w obrocie z zagranicą.

Doniosłem zdarzeniem na polu konsolidacji 
zastępstwa interesów życia gospodarczego 
w państwie, była obecność w Krakowie delega­
cji Centralnego Związku Polskiego Przemysłu. 
Gćmictwai Handlu i Finansów w osobach pp. 
Wierzbickiego, Faiansa, Lanrysie.wioza, Trepki 
i Łsmipiddego i  okazii przystąpienia krakow- 
klego Związku Przemysłowców do wymienio­

nego Związku,
Z okazji 75-lecia jub-iler.azowego łstnlenia

Dniaważniaiiie list.
Białystok, (PAT). Poza imieważnioi.emł 

w okręgu Nr. 5 (Białystok) pięcioma li»tam. wy 
bor erem i, w okr. Nr. 7 (Łomża) komisia okrę­
gowa unieważniła z«  w z g ^ ó w  formalnych li­
sty Bezpartyjnego BIoku Wyborczego Puozczy 
Kurp’owsfciej i P. P. S. ~/ewiey Łoza tatr ze 
względu na zasadnicze brak.' formalne nie zo­
stała przyjęta w okręgu Nr. 4 (Osjtów Łomżyń­
ski) lista „prawosławnych rohrków i robotni­
ków".

BÓJKA NA WIECU KOMUNISTÓW
W  WARSZ/ VTE ^

Warszawa. (Teł. wł.) W  srbotę w  południe 
komuniści, zorganizował' wiec przed w; bor czy, 
na który ściągnęli młodz eż przrwa-^nie żydow­
ską. Pomiędzy komunistami a ich przeewnike 
mi doszło dc a w; nitur i bójki, Skoosygnowans 
ca miejscu policja rozpędziła wleoowników, 
aresztując oporniejszych. W.cbec sSniejszego 
pofcacbowajnia niektórych uczestników wiecu 
Interwenjowało pogotowie ratunkowe, które 
udzieliło pomocy dwt* poraniony—i żydom i je­
dnej żydówce. j;

OTWARCIE MUZEUM KOLEJOWEGO.

Vrarszawa. (Teł. wi.j W  sobotę przed połu­
dniem minister komunikacji p. Romocki doko­
nał otwarcia muzeum kolejowego. Muzeum 
grupuje szereg fotografj! wykresów i modeli 
z dziedziny Rólejniotw i.

P. HUSARSKI ZASTĘPCĄ DYR. MONOPOLU 
TYTONIOWEGO.

Wai szawa. (Telef. wł.). Dowiadujemy się, 
że zastępcą dyrektora monopolu tytoniowego 
ma być nranowany p. Husarski Dyły naczelnik 
i zastępca dyrektora monopclu spirytusowego.

ZASIŁEK DLA PRACOWNIKÓW P. K. O. 

W arsaw a (Telef. wł.). W ostatnim „Dzien­

niku Ustaw‘( ogłoszono rozporządzenie, preyzn* 
jące pracownikom P. K. O. jednorazowy zasi­

łek w wysokości 45 proc. uposażenia miesięcz­

nego Zasiłek będzie wyińacouy w dniu 1 marca

Aresztowanie niebezpiecznego bandyty.
Warszawa. (Telef. wł.). Z Nowogródka do­

noszą, że w piątek w włudnie pr^odowuii po­

licji zatrzymał znanego bandytę i komunistę, 

który, prowadzony do więzienia, uderzył przo­
downika kastetem w twarz i począ. uciekac. —  
Przodownik strzelił za uciekającym, lecz chy­

bił. Bandyta, uciekając, poślizgnął cię i upadł. 

Wtedy przodownik chciał go zak u ć  w  kajdanki. 
Jednakże na krzyk bandyty nadszedł mi mię­
dzy mnemi na pomoc uczeń siódm ij kiesy gi­

mnazjum. Włidzimierz Jarmułowicz, który ude­

rzył kast otem przodownika w oko tak. że ten 
oko utracił, Zarówno bandytę jak i Jarmułowi- 
cza aresztowano.

-oo-
POGODA W ZAKOPANEM.

Komunikat Polskiego Związku turystyce* 
nego: Stan obecny: obfity śnieg, warstwa śnie­
gu w Zakopanem 40 cm. w Morskiem Oku 
1 m. Hala Gąsienicowa 90 cm. Urognoza na 
dzień 19 lutego: pogoda zmienna, dalsze opâ  
dy śnieżne, mroźno, sla.be wiatry północno- 
zachodnie.
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K rajow a Firm a

Braci Felczyńskich
W  K A Ł U S Z U  I  P M Z E M Y S J L U  u 

KAŁUSZ, al. Króla Jana Sobieskiego. —  Telefon Nr. 20- 
PRZEMYŚL, ni. Krasińskiego 63. —  Telefon Nr. 108’

1 1

dolarówek
według kursu dnia w y­
syła na prow icję za 
pobraniem Kantor w y­
miany Tomaszewskie­
go, Kraków Dworzec 
osobowy. Ciągnienie 
1-go marca. Wygrane 
40.000, 8.000. dolarów.

O danaezona . r ł . ły m i medalami i dyplomami aa w yttaw ach  Ł r . jo  
wyeh i zagranicznych.

Dostarcz* dzwony harmonijne jąknie? pojedyncze w  dowolnych 
w i*lkeśe;*ch i łonach z metalu (bronzul najlepszego o glosie czy­

stym i donośnym.
Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancja ezyate;

harmonj! do dzwonów starych już istniejących.
Dzwony staro uszkodzone przyjmuje do naprawy i przemontownj* 

stare systemy na nowe.
Posiada stało na składach w ielką ilość dzwonów już gotowych o 

rozmaitej wadze i tonaeh.
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia wtasnym kosztom, — 
w  razió zaś, gdyby dzwony dostarezone nie odpowiadały w yto; 
podanym warunkom, firma własnym kosztem zsbiora ie napowrót, 

nioroszcząc sobie tadnoj pretonsp do strony kupującej.
C ew y  n a jn iż s z e . S i S p ła ta  r a ta m i

W ie lk a  R ość  l is t ó w  p o e h w a ln y e h  d o  p r z e g lą d u .

■smar3»BWJBŁWsrimmarsBMinKr.ł»tw» . J«MngrM^wffff?nrrygg«ffav.aa«ŁkfflffijaBgl!tgaBfr

SZATY LITURGICZNE
adamaszki, brokaty w  wielkim wyborze

najtaniej nabyć można we firm ie

Fr.KOPACZYNSKIiS KA

w Krakowie, ulica Bracka L. 2.
(Najstarsza pracownia dla sztuki kościelnej).

Stylowe wyroby kościelne w s re b rz e  i b ro n z ie  na składzie.

M I O B
pszczelny— lipcowy
ostygły, twardy, czysty, 

Jbez domieszek pod gwa- 
^raneją, z własnej najwięk- 
g»z«j galicyjskiej pasieki, 
(wysyła za pobraniem wraz 

naczyniom iopta ląpocr- 
Itową 5 k g .  15*50 z ł., 10 
|kjy. 20 z ł., 20 k g .  55 z ł.

JEugsniusz E.LIMSKI
w  Ztoassrału. 263

B ó l  g t o w r  
i w y c c @ r ? a n i e

k f a i t y  s tw s jcs rsk ia
la  ■  do bielizny, koronki 
jyalencien i klockowe w 
Sogromnym wyborze oraz 
|wszeikie przybory do szy­

cia poleca

5Z0FJA AKSAKOWA
Kraków, W iślna 4.

oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wą­
troby, nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, 
artretyzm, cierpienia hcmoroidalne są spowo­
dowane przeważnie złą przemianą materji i 
zanieczyszczaniem krw i w  organizmie ludzkim 
ZI0LA Z BOR HARCU D-RA LAUERA sprzyjają 
dobrej przemianie materji, pobudzają trawie­
nie, oczyszczają krew, a przedewszystldem 
uzdrawiają żołądek i powodują regularne 
działanie wątroby i nerek oraz usuwają 

obstrukcje. 1316
ZIOŁA Z BÓR HARCU D-RA LAUERA usuwają 
z organizmu zbyteczne nieużytki oraz prze" 
ciwdziałają tworzeniu się osadow, następ­
stwem, których jest reumatyzm i artretyzm. 
ZIOŁA Z 80R  HARCU D-RA LAUERA usuwają 
i zapobiegają tworzeniu się kamieni żó łc io­
wych oraz łagodzą cierpienia heraoroidalne. 
Cena 1/2 pud. zł 1‘50, podwójne pud. zł 2’50 
Sprzedaż w  aptekach i skli.dach aptecznych.

P r z y j e ż d ż a ją c y m
do Krakowa w  tym 

■samym dniu, nadesłane 
(pocztą odwrotnie starannie 
(ostrzy brzytwy, nożyczki, 
jmaszyuki do mięsa i wło- 
jsów, noże osadza, dodaje 
Jnowe ostrza Szlifiernia 
.Szybkość*, Kraków, pl. 

j\farjacki 9. firma Józef 
(Żubikowski. 1 p

Po w ó z  do sprzedania 
nowy, nic nie używany 

|na oliwnych osiach, oka- 
Izyjnie do sprzedania — 
■Bliższa wiadomość: Tarnów 
(Cukiernia Warszawianka, 
Jul. Krakowska, 125

M

OBRAZY
da kościołów, ręcznie malowane 
na zamówienie każdy wizerunek

Stacje Drogi Krzyżowej
artystyczne reprodukcje.

Figury, Krzyże, ramy do obrazów.

Wyroby skórkowe, lus tra , szachy,
===== papiery, karły do gry. = s =

poleca tanio

S t a n i s ł a w  H ą t s ,  K r a k ó w
ulica Sławkowska Ł. 4.

W H i i M BI

wygranych a niepod- 
jętych oraz ostatnie 
ciągnienie do nabycia 
w kantorze wymiany 

Tomnszewskieęo

Kraków. Dworzcr osofesnrl
Cena 0’50 groszy. Na 
prowincje wysyła za 
załączeniem znaczka 
pocztowego 0’75 gr.

128

Pa r c e la  do sprzedania. 
W iadomość: Kraków- 

Podgórze, ul. Dekcrta 11.
133

„Ecols Pisisr ds Psiis"
pensjonat dla 

panienek w pałacyku 
położonym o 20 min. 

od Paryża.
Dobre utrzymanie, —  

czyste powietrze.

W  programie nauko­
wym : rachunkowość, 
wiadomości z handlu, 
krój, konwersacja fran 
cuska etc. — A d re * :

Avenue 11 Norambre 18,
LA YAREHNE (Ssine).

Dyrekcja Miejskiego Seminarjum 
nauczycielskiego żeńskiego w Jaśle

ogłasza

j Ę j f  T | T g w rrm  •  "  |

!! TANIE TYGODNIE!!

K O N K U R S
na posadę nauczyciela (iki)

dydaktyki w raz z praktyką pedagogiczną. 
W ym agany egzam in do szkół średnich 
w zględnie m inisterjalne zezw olen ie do 
nauczania tego przedmiotu. —  W ynagro­
dzenie 4 zł za godzinę. —  Posada do 
objęcia zaraz. Term in do 1-go marca.

« •

Dla Radjoamatorów

jafto refólamową sprzedaż
W każdy tydzień inny artykuł urządza

m m m m u r  ^ r r ^ r  odp.

•  »
93*?

GABLOTY MIEEfOWE
dla Restauracji, Cukierń, Skiepów korzennych 

i delikatesów 
wykonuje po cenach najniższych i solidnie.

Zakład art. cyzelersko-brązowniczy
S. G R E f lO M Z Y M

Kraków —  ulica św. Tomasza L. 25 —  (sklep.

K r a k ó w ,  S T o r ja ń s K n  3 . Tei, 2 1 - 8 3  
Obecnie od 19 do 25 lutego.

Pierwszy tani tydzień słuchawekI!
znanych ogólnie z swej doborowej jakości: 
Ahemo, Beteco, Mercedes, M ii  & Genest. 
Ostatnće w wykonaniu i dobroci —  jak 

„Telefunken*.
Z cen katalogowych 2C°/0 opustu I ! I 

W ysyłki na prowincję odwrotną pocztą. 
Od 27 lntego obowiązują znów normalne 

ceny katalogowe. 56

mm

I
0 9

!! Spieszcie z zakupnem !!

Skład papieru €
I galanterii 1 I I I L I Ih l l L  3

Kres««w — Slaw&owę&a

S k {a ,sP3P!^ u  
1 S M i l  1  i galanterji

—  Dom księży Emerytów 

Papiery i wszelkie przybory szkolne i Bztncdł^ryjne —  księgi handlowe.

Papiery listowe 
Pocztówki artystyczne 

A L B U M Y
na pocztówki i fotograf je

R A M K I

L U S T R A
"S Z A C H Y  

S Z A C H O W N I C  

D O M IN A
K A R T Y  D O  G R Y

Wyroby skórkowe
z.nkladn w y e I i « w a w r i « f o

w fólajscu Plcstowom.

Wykonuje: 

B I L E T Y  WI ZYTOWE  
Zawiadamiania ślubna.

rc <s
'l *I 3

Zarejestrowane przsz Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego

reskryptem  L. 3288/27 z dnia 6.YIH . 1927., 
zatw ierdzonym  przez M inisterstwo 

W . R. i O. P.

Kursa fiteryczne i Dokształcające 
„ W I E D Z A "

KrakAw, ul. Studencka U  L p.
p rzy jm u ją  w p isy  na d ru g ie  p ó łro cze  ro k u  

szk o ln ego  t927 28.
U  K u r s  £ i1<alurt{czn ij półroczny, 1-roczny 

i 2-letni wszystkich typów gimn.
2) K u r s  n i ż s z e !  M K o ł i j  Ś r e d n ic )  w za­

kresie 4-ch Idas
*) Kurs se ninariiiiH nanczuclelsKłe^o.
4) M a r s  SZKOłJJ S ia n d la ^ e l  jednoroczny 

i 1 2-roczny.
5« A t i f l i o a ic z n e  K u r s i j  p is e m n e  w s z i js t -

HECSt tRJJÓW, zostały zreorganizowane, a uczest­
nicy kursów iych otrzymują co miesiąc, oprócz 
całkowitego materiału naukowego, t. j. skryptów, 
wskazówek i programów, tematy z 5-c u głównych 
przedmiotów do opraoow-ania.

Na kursach ,.Y/iE0ZA“ udzielają nauki tyłka naj­
wybitniejsze siły tsehnw* krakowskich zakładów ired- 
nieb nd 5-S gedzin dziennie

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 
uczniów (nic.)

Dla wojskowych i urzędników państwowych 
opust 25®/0.

Wszelkich informacyj udziela się bezpłatnie.

ZAKŁAD WITRAZDWO-SZKLARSKt
Teodora Ztjdzikowskiep,1 iw. Jana 38.
Oszklenia i witraże do ketcieU w  od 2U zt. za l  « .  
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty.

Ceny 60% niższe niż wszędzie. 61

Kanarki
H&rceAskfc
wzorowe śpiewaki w  
każdym czasie do sprze­
dania w cenie od zł. 25 
do 50 złotych samiczki 
bez zastrzeżeń zł. 5, 
starsze po 8 zł. wysyła 
pocztą do każdej m iej­
scowości za zaliczką z 
gwarancją zdrowego 

dojścia na miejsce. 
STKFAN RAZOWSK1 
Wieliczka d. Ślązaków.

S* r<5ineS° r°dzaju : żelazne i mosi“J
T&BlśySKiiCT umywalnie blaszane i marmuj
szafki nocne, wieszaki, wkłady siatkowe, urządl 
hotelowe, szpitalne, pensjonatów i t. p. w y k f 

i i utrzymuje n* składzie

FABRYKA P® Q Q R Z£V .
u lica  św . Ł a z a rz a  19 . — T a l. 98,1

Biuro Zamówień i Skład Fabryczny 
K ra k ó w , M ik o ła js k a  L. 3 . I. T e i. 35q

Zg u b io n e  dokumenta 
osobiste na nazw-isko 

Karol Gablankowski wys­
tawione w Krakowie unie­
ważniam. 8 p.

i s z r j i i a  2 0 0  k r s z u !  r o z d z i e l a j
|iłych z pop. przód, tylko jedna na osobę |

z ł .  9 - a o
(;wszędziezt 18‘— :) aby przekonać, że nasz ki] 

I * przewyższa zagraniczny.

FABRYKA B l i U Z M Y  „P & 1
Kraków, ulica Fiorjańska L. 4.

m  Marnswal? Ma Karnawał!
Wina francuskie, węgierskie 
i austrjackie oraz wódldy 

likiery i koniaki poleca
m n m m i
HRANOW. -  ULICA fLORIANSKA ND. 4? 

Codziennie świeżo palone liawy.

Istnieje przeszło 100 lat!
Odrnaezoiui lE-tu prem jnm ł, 2-ma nagrodam i państwowym i, 9-ma złotymi medalami.

G R A N O  1*R I X ,  Rzym  1925.
Zloty m edal Gniezno 1925, Złoty m edal Rzym 1926,

Złoty m edal M in isterstwa Przem ysłu  i  Handlu Częstochowa 1926.

O D L E W N I A  '

DZWONÓW
w  B ia łe j Małopolski

Poloca dzwony w dowolny 
wielkościach i tonach 
doścignionej jakości mat 
jału, czystości głosu t a k f -  
spoiów jak i pojedyńez 

dzwonśw. 

odlewa zespoły harmonijne 
i dostraja newa dzwony p*d 
jwaransją czystej harmesji 

de już istniejących. I 

[Przelewa p$kn:}t«, przamfli 
tflwuje stare systsm y na not*!

;fof ■ ------ -"-ŁJi S a t y  d o g o d ź

r ‘ Ska z ojr. ocipow. K. Holeks*. —  Redaktor naczelny i odpowiedzialny Jan Matyasik. — Drukarnia aG ło *  NajJdtt" pod zarządom


